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Autonomia jest bardzo cennym nabytkiem, 
ale... bardzo drogo za nią płacić trzeba. Jcstto  
ffiożo komunał, ale mimo ta streszcza on wiele 
przykrej prawdy. Bo wysoka cena, za jaką 
sprzedał nam rząd centralny pewną dozę samo
rządu krajowego, nietylko na tem polega, że 
kraj i gminy obciążać się muszą same wyso- 
kiemi podatkami na celo, należące właściwie 
do kategoryi obowiązków administracyi pań 
stwa, ale, co gorsza, na tem także, że zarządy 
autonomiczne nie mają samodzielności w tym 
zakresie, aby otwierać mogły wydatniejsze źró
dła dobrobytu, i co za tem idzie, dochodów 
własnych. Jeżeli do tego dodamy, że ogół lu
dności, ponoszący bardzo dotkliwe ciężary na 
rzecz autonomii, niema w samorządzie krajo
wym takiego przez rząa zapewnionego sobie 
udziału, jak w reprezentacji państwa, to cbyDa 
nie będzie wcale paradoksem twierdzenie, że 
austryacki rząd centralny z widoczną niechęcią 
i pod naciskiem sytuacyi dając kiajoui autono
mię, uczyrrl ze swej strony wszysiko, co było 
w jego mocy, aby tę autonomię zohydzić i  u- 
czynić przedmiotem nienawiści szeiokich mas 
ludowych.

Stosunki, wyfcwarzająco się na tak niezdro
wej podstawie w poszczególnych krajach, do
prowadziły wreszcie do stanu, który dłużej u- 
trzyreać się nie da. Przyczyna jest bardzo pro
sta i jasna. Kraje ponosić muszą wielkie cię
żary na cele, które w ostatecznym, ekonomi
cznym rezultacie zasilają kasy państwowe. —  
rzięki temu finanse krajowe znaleść się mu- 

oiały w opłakanym stanie, podczas gdy mini
ster skarbu^ gromadzi „zapasy kasowe1*. W y
datki W budżetach k ra jo w y ch  z natury rzeczy  
muszą wzrastać w progresji wprost zatrw aża
jącej wobec dochodów, pozostających coraz da
lej poza istotnem zapotrzebowaniem, gdyż rząd 
nagarnia coraz to nowe źródła dochodów A je- 
.'li się jeszcze zważy, że rząd centralny na 
kraje i gminy przerzuca bardzo znaczną cześć 
swoich agerid, 10 przyjść się musi ostatecznie 
do przekonania, że stosunek samorządu krajo
wego i gminnego do rządu centralnego pized- 
stó w a  się dzisiaj w takiej formie i treści, iż 
nadal absolutnie utrzymać się nie da.

Dlatego obrady nad sanacją finansów krajo
wych i gminnych, które toczyły się obecnie w 
Wieuaiu, powinny mieć wielkie dla rozwoju sto 
sunków autonomicznych znaczenie, już choćby 
jako p o w a ż n e  u p o m n i c n i < pod adresem 
rządn, że dalej rzeczy dotychczasowym torem 
iść r.ie mogą. i rząd sam czuje, że zbliża się 
decydująca chwila —  w której nastąpić musi 
zwrot jakiś w finansowem uposażeniu krajów i 
miast. Ale na krok stanowczy rząd zdecydować 
się me chce —  1 jak zwykle, metodą austrya- 
cką się kierując, przewleka przesilenie z dziś na 
jibro, ratując się półśrodkami.

W  tem postępowaniu rządu centralnego tkwi 
wielka nieszczerość polityczna. On nie chce fi
nansowo wzmacniać podwalin samorządu, bo 
czuje, żo przez to osłabiłaby się cała, dotych
czasowa, centralistyczna struktura państwa. —  
Przekazanie krajom i miastom nowych, stałych 
źródeł dochodu, wzmocniłoby tem samem ich sa
modzielność autonomiczną — a tego widocznie 
rząd się właśnie obawia. Liczy orf przytero na 
cpiuię contralnego parlamentu, który, wyszedł 
S!*y z powszechnego głosowania, uważa się za 
reprezentację ideowo wyljtoą od kuryalnych 
Sejmów.

E» atego też rząd'zajm uje także tak oporne 
stanowisko wobec coraz natarczywszych żądań 
reformy sejmowej ordynacyi wyborczej w duchu 
powszechnego głosowania. On nie chce, aby

lepi eẑ eu taoya krajowa m:ała tensam charaktei 
polityczny, co reprezentacya państwa; on do
kłada wszelkich s ił , aby kompeteneya Sejmów 
nie zwiększała się przez gruntowną sanacyę 
finansów krajowych i aby przeż to punkt cięż
kości administracyi państwa nie przesunął się 
przypadkiem poza rogatki Wiednia.

Parlament niekuryalny nietylko nie osłabił 
centralistycznego, Diurokratycznego systemu rzą
dów w Austryi, lecz przeciwnie, — ou go na razie 
wzmocnił. Rząd wie o tem bardzo dobrze i ten 
stan rzeczy będzie się starał utrzymać za wszel
ką cenę jak najdłużej.

Alp wiecznym on być nie może. Rozwoj idei 
narodowościowej, indywidualizacja krajów, po
mimo wszelkich przeszkód, czyni tak szybkie 
postępy, że rząd wcześniej, niż przypuszcza, 
znajdzie się w przymusowem położeniu wzmo
cnienia samorządu kiajów. Z tym straszakiem, 
k t ó r y  n a z y w a  s i ę  f e d e r a c j ą ,  musi rząd 
oswajać się powoli, jeżeli państwo austryackie, 
zwłaszcza wobec wzmagających się z każdym 
rokiem separaty sty cznych dążności W ęgier, zape
wnić sobie zechce fundamenta pod nową, zdrową, 
bo ducliem czasu i nieubłaganą koniecznością 
wskazaną, — budowę państwa.

Tę konieczność przypomniały toczące się w 
linach ostatnich obrady ankietowe w Wiedniu. 
Oby tylko rząd sięgną* głębiej nieco w ocenie 
ich znaczenia i wysnuł stąd właściwe dla sie
bie wnioski.

Ekonomiczne znaczenie
k an u lu  D unaj - f td ra  -W isła.

_ Przypuszczać można, że po onegdajszej wiel
kiej manifestacyi na rzecz jak najrychlejszego 
mz^oczęcia budowy kanału Dunaj-Odra-Wisła, 

’ n rstijack i nie będzie już nowych wynaj
dywał trudności, nie będzie zwlekał z wykona
niem dotyczącej, przez tyle lat ignorowanej u- 
stawy. Dawno już nie było w A ustiy i tak wa
żnej, ekonomicznej sprawy, co do którejby w 
kołach interesowanych taka panowała jedno
myślność, jak właśnie w sprawie tego projektu. 
Takiego objawu ogólnie odczuwanej potrzeby 
rząd chyba nadal lekceważyć nie zechce.

We wozoraiszem naszem, telefonicznem spra
wozdaniu z przebiegu tej manifestaryi, podano 
głównie gło»y reprezentantów Galieyi i powzię
tą w końcu uchwałę, natomiast głosy innych 
reprezentantów, interesowanych w tej sprawie 
krajów i miast, podano tylko w pobieżnem stre
szczeniu Tymczasem zawierały one rów nież bar
dzo ważne argumenty, przemawiające za konie
cznością budowy tego kanału, aigumenty, wy
kazujące n,"zbicie, że wielka ta droga wodna 
posiadać będzie znaczenie nierUko dla G alicji, 
lecz wogóle dla całej monarchii i ogólnego jej 
rozwoju el onomicznego.

Zaznaczył to dobitnie w swojem przemówie
niu prezes wiedeńskiej Izby handlowo-przemy- 
shw ej. K i n k .  Jogo zdaniem, dopiero ten ka
nał da Austryi możność wstrzymania konku
rencji innych państw przemysłowych na tar
gach św.atowych. Będzie on w pierwszym rzę- 
drio ai teryą, zaopatrującą zachód monarchii w 
niezbędny dla produkcji przemysłowej węgiel. 
Ruch węglowy na kolei Północnej wrzmógł się 
w ostatnich dwóch latach o 25 procent. Za ja
kie lat dziesięć, jeżeli stosunki nie ulegną zu
pełnemu przewrotowi, zachód monarchii potrze
bować będzie takich ilości węgla, iż kolej P ół
nocna absolutnie nie będzie w stanie zadość
uczynić temu zapotrzebowaniu. Lecz drogą tą 
wywozić się będzie na zachód i południe inne 
jeszcze produkty krajów wschodnich: wapno,

Tl  . c j  s I  f l& a t- c ż e w s k L
(Mimar.)

P I J A W K I.
Fotografie z natu ry .

<10 (Ciąg dalszy.)

Kie miała nic przeiiwko temu w zasadzie.
— Dobrze, panie kensyliarzu, prawda jest, 

tylko... że pan konsyliarz...
Spojrzaia z przerażeniem na otwarte pudło. 
Uchwycił jej spojrzenia.
— jia, rozumiem, rozumiem Ja  wiem!... 

Drażni to panią, nieprzyjemnie na to patrzeć... 
Di, hi... Ja to wiem, ja to wiem... Pani myśli,

mJ, lekarze?... Moja pani, to także jest ta- 
,e głupstwo, wielkie głupstwo. Jak człowiek 

pojmujący w czein sens, na to spojrzy, to 
: się zdaje, ze ojoJ( co to za straszne rzeczy!.,
IJ0V-. żo. . Piii... ły... W łosy ao góry powstają! 

rwy i w;ęcej nic. Zimną wodę na głowę lać, 
rzyż wilgotnym ręcznikiem do czerwoności

wy cie rać l,
sięgnął do pudła. 

l r r  nanrzykład... Cóż to to  jest?... Dłutko,
Kie prawie zwyczajne dłutko Trochę tylko

co? ^?t'unk.U- P un* dłutko w domu ma,
... Szrubki pani #  maszynie do szycia przy- 

ęca, prawda?.;. Ko, to czegóż się tu bać. To 
Kfcie same narzędzie Bmrze się oto, do głowy  

P^iiU ada tak.
Pokazywał na sobie.

I potem się tylko oto takim młoteczkiem... 
ydobjiyał spory młotek.

Tiuk. tiuk, tiu k L  To wtenczas, jak po

trzeba czaszką rozbić, do mózgu zajrzeć, czy 
tam czego niema...

Po raz drugi poczynało jej się robić słabo, 
po raz drugi oczy powlekała jej mgła.

—  Panie konsyliarzif... panie konsyliarzu.
—  Co ?... Pani znowuż może chcesz wąchać?...
— Nio, p au ie  konsy liarzu ... Nie... A le j a  do 

p a n a  k u n sy lia rza  w in n e j sp raw ie  . J a  n a  p ra 
w dę to  chc ia łabym  z panem  konsyliarzL in  pom ó
wić... ta k  Dornowie...

Zdawał się teraz dopiero pojmować ją, juk 
należy.

—  Pomówić?.., Aa... to co innego, co innego... 
Jak pani chce pomówić...

Stołek sobie przysuwał, rzucił po pokoju wzro
kiem.

— To, co innego... co innego... Ciemiężycki! —  
.rzyknął na swego pomocnika. — Idź no tara 

do pani. poszukaj tej ceraty!...
Zamykał za nim dizwi troskliwie, wracał do 

iiiteresantki z gotowością i nawet otwarte pu
dło z naizędziami przykrył wielką gazetą.

—  Jak pani taka nerwowa... No, ale proszę, 
słucham, słucnam... Ja zawsze z przyjemnością... 
Może pan co dolega?

Nabrała nieco odwagi.
—  Nie, panie doktorze, nie... Jestem, Bogu 

dziękować, zdrowa, tylko widzi pan doktor, co 
do tego nieboszczyka... Pan doktor zawsz« u 
nas bywał, bąd?' co bądź... Pan doktor dla mo
jego zawsze niby tak z przyjaźnią...

Poruszył się niespokojnie.
—  No tak, no taK...v Ja dla niego jaK najle

piej... I  powiem pani wtenczas, ostatnim razem, 
to nawet baidzo... Om chcieli a ja me... -je
dnakże przyjaźń przyjaźnią, a służba . obowią
zek...

Pospieszyła przerwać mu dalsze wywody i 
zagadała gorączkowo.

szuter bazaltowy ze Śląska, żelazo z W ilkowic, 
ssórę, papier i płody roimeze. Nie m ega wąt
pliwości, że rychło -już rozpocznie się wędrówka 
przemysłu ku temu kanałowi. W z d łu ż  jego brze
gów powstawać będą coraz nowe wielkie fa 
bryki —  a to przyczyni się ogromnie do pod 
niesienia ogólnego dobrobytu dotyczących kra- 
juW Miejmy nadzieię, — zakończył mówca —  
że kanał ten powetuje rychło w ielkie grzechy 
ausiryaekiej polityki Ip-.ndlowej względem prze 
mysi u Austryi.

Następny mówca, wiedeński radca miejsm  
B o s s  wskazywał na doniosłość tej drogi wo
dnej dla aprowizacji Wiednia. Obniży ona ko
szta przewozu rozmaitych środKÓw żywności i 
domowo-użytkowych, a nadto zapewni regular
na ich dostawę, a która obecnie jest tak trudną 
wobec niedostateczności środków komunikacyj
nych kolei Północnej. Wiedeń zużywa rocznie 
14 milionów metrycznych cetnarów węgla gór
nośląskiego jedynie na opał domowy. W roku 
1906 przewieziono z G a l i c j i  do W iednia 8 
milionów kilogiam ów mięsa w 3200 wagonach, 
a w roku 1907: 12 milionów kilogramów w 
4400 wagonach. Kolej Północna musi nadto do
starczać miastu temu aż 76 milionów litrów  
mleka. Już te cyfry dowodzą, jak wielka za
chodzi potrzeba, ażeby ulżyć jej w tem ogro- 
mnem zadaniu przez skierowanie części trans 
portow na drogę wodną.

Dyrektor Nesseldorfskiej fakryki wagonów  
F i s c h e r  zwrócił uwagę, że po wybudowaniu 
tego kanału będ/Je się trzeba postarać o środ
ki transportowe, któroby bez znaczniejszego 
trudu można przeładowy wać w całości z kolei 
na kanał i na odwiók a więc środki, kióreby 
posiadały formę zarówno lądowego, jak i wo
dnego wehikułu. Sądzi on, że nie będzie trudno 
skonstruować np. pewnego rodzaju c y s t e i n y ,  
któreby Zdjęte z platformy wagonowej, mogły 
być zamienione na statek wodny na kanale.

Hucznemi oklaskami przyjęto następni^ o- 
świadczenie członka dolno-austryackiego W y 
działu  krajowrego P i r k o ,  że upoważniony jest 
do podpisania wszelkich uchwał, któieby po
wzięto w celu zniewolenia rzadn do budowy 
tego kanałn

Poseł dr L i c h t  omawia! ważność tej drogi 
wodnej dla o s t  r a w s k i  e g o  zagłębia węglo
wego. Rozwój ekonom:-czny tego okręgu był 
w Ostatnich 10 lalach' wprost olbrzymi, tak że 
przypomina stosunki amerykańskie. Powstało 
tara centrum przemysłowe, "liczące jnź 1.10.000 
mieszkańców. To nagromadzenie się ludności, 
wymaga dowozu środków żywności w takiej 
ilości, że koleje żelazne, przeciążone innemi 
frachtami z czasem nie zdołają ich dostaiczyć. 
Samych ziemniaków nadchodzi do zagłębia tego 
rocznie kilka tysięcy wagonów W edług obli
czeń mowrcy kac J  ten liczyć- może na przewóz 
conajmaiej 4 ,000.000 ton rocznie —  podczas 
gdy już przy przewrozie l 1/, miliona tou zape
wnione będzie oprocentowanie się kosztówT bu
dowy. W okręgu ostrawsko-karwińskim wydo
bywa się obecnie rocznie 75 milionów metrycz
nych cetnarów' węgla, Ponieważ jnż rozpoczęto 
praco około otwarcia nowych kopalni, spodzie 
wać się należy, że za lat cztery do pięć pro- 
dukeya ta wzrośnie o dalsze 25 milionów me
trycznych cetnarów. Znaczną część obecnej pro
dukcji zamienia się już na miejscu na koks, 
który wywozi się do hut styryjskich. O ile więc 
skorzysta ten przemysł styryjski, gdy w przy
szłości koks znacznie taniej otrzymywać bę- 
d fto .

Poseł Licht zwrócił następnie uwagę na za-  
c h o d n i o - g a 1 i c y  j s k i e (krakowskie) zagłę
bie węglowo. Jest on zoani a, że pokłady węgla 
w tym okręgu są jeszcze bardzo potężne i że

—  Wiem, wiem, proszę pana, w iem .. któżby 
tam tego nie tego... Myślę jednak, że człowiek  
zawsze... No. pan doi tor to najlepiej sam Radby 
każdy, lttdabym i ja z duszy serca... Bóg mi 
oto jeden świadkiem, kiedy...

Poczynała go niecierpliwić.
K iedy  co?... k iedy  co?... M ówźeż p an i ju ż  

ra z  n a re szc ie  ju k  się  należy I
J e j  je d n a k  nio chcia ło  to  w łaśn ie  p rze c isn ą ć  

s ię  ja k o ś  p rzez  gard ło
Zamrugała oczami szybko, zrobiła mmę pła

czliwą.
—  Kiedy, proszę pana, ja nie matu wcale 

pieniędzy
Zerwał się z krzesełka jak oparzony
—  Co?!.,. Coś pani powiedziała?!... Cóż to 

pani sobie myślisz, że jr na takie głupstw u?!... 
To idź pani do bankierów, do milionerów, do
do... do wszystkich diabłów zresztą z takiemi 
opowiadaniami1

Zły się zrobił, płachtę gazeciarską zerwał 
z pudła narzędzi, zabiegał po pokojn.

—  Ja  nio mam czasu na takie spowiedzi, ja  
obowiązki muszę pełnić . Ciemiężycki!... —  sko
czył do drzwi —  Ciemiężycki, dawaj tu tę ce 
ratę!.,

Na Kudralską padł strach, zdało jej się, że 
wszystko stracone.

Rzuciła się ku niemu rozpaczliwie.
— Ala panie doktorze, panie konsyliarzu I... 

Pan konsyliarz nie da skończyć... Ja mam pie
niądze, nieboszczyk przecieżl...

Zati-zym ał się  u rro g a .
— M asz p an i p ien iądze? ...
—  Mam, panie doktoize, mam, przecież mó

wię, tylko,
— Tylko, tylko ?... Znowuż pani z jakimś tam 

tylko ?...

co do jakości nie ustępuje on węglowi górno
śląskiemu. W iększa eksploatacja tych właśnie 
pokładów umożliwi przemysłowi aastryackiemu 
wyemancypowanie się z zależności od węgla 
górnośląskiego,

Mówca ten zaznaczył w knńcn, że bndowy 
tego kanału nie należy oceniać ze stanowiska 
finansowego, lecz ze stanowiska ogólnego jego 
znaczenia ekonomicznego, które będzie wprost 
ogromne.

Wiceprezes giełdy produktów’ rolniczych W e il  
podniósł wielkie znaczenie tej arferyi wodnej 
dla handlu zboża. Przywróci ona znów w nie
małej mierze transportowy handel zbożem z kra
jów bałkańskich do Prus, który w ostatnim cza
sie z pow-odu konkurencyi drogi morskiej ustał 
prawie zupełnie.

Oslat*”  mówca ar Henryk F r i e s s  omawiał 
sprawuj kanałn ze stanowiska interesów f a b r y k  
c u k r u .  Każda z tych fabryk potrzebuje prze
ciętnie podczas swej kampanii conajmniej 12 
razy tyle surowców i rozmaitych innych mate 
ryałów, niż produkcja cukru, Wobec tegc pod
czas ostatnich kampanij w iele z nich poniosło 
straty z tego powodu, że koleje żelazne nie 
były w stanie dostarczyć im na czas potrzebnych 
frachtów. Gdy więc kanał ten zostanie wybudo
wany, zniitną te niedomagania, nadto zaś będzie 
można utrzymać w lepszym stanie wszelkie do
jazdowe drogi do cukrowni, mając na zawołanie 
tani dowóz szutru drogą wodną. Lecz i pod 
innym względem fabryki cukru znacznie sko
rzystają. O ile bowiem podniesie się ogólny do
brobyt. o tyle też zwiększy się zbyt cuKru w 
kraju i cukrowniczy przemysł austryacki nie 
będzie jnż w tej mierze skazany na wywóz 
swego p'oauktu za granice, jak dotychczas.

Oto w obszerniejszem streszczeniu wszelkie 
OTgurDcntY, przy tacza ne na rzecz przyspieszenia 
kanału D unaj-O dra-W isła. W ystarczają ore 
chyba aż nadto, ażeby pokonać do reszty opór 
i wątpliwości rządn

S z ą & y  ir*>a!icyk.
(Koresp. „N. Relormj“).

t Wiedeń, 12 marca.
W ęgrzy nie mogą się wj-rwać z błędnego 

kuła, do którego się dostali z nowodu walki o 
węgierski język w komendzie wojskowej. Prze
grawszy raz walną bitwę, nie zdają sobie spra
wy, ze sytuacja ich przez to się pogorszyła i 
zachowują się tak, jak gdyby byli istotnie w 
stanie spełnić groźby, któremi rzucają w prawo 
i w lewo. W sprawie podwyższenia płac oficer
skich przeprowadzili swoją wolę i zamiast za- 
dowolnić się tym formalnym sukcesem, przecią
gają znowu strunę i gniewają się za przyrze
czenie ministrów .wspólnych, dane dla uspoko
jenia i umożliwienia odwrotu delegacji austryac- 
kiej, że postarają się, aby polepszenie płac ofi
cerskich zostało uchwaione na następnej sesyi 
delegacyjnej. Zmysł polityczny powinien im 
przecież powiedzieć, że powtórne udaremnienie 
uchwały delegacyi austryack;ej im się nie ude, 
i że sprawę przegrać muszą, jeśli wywołają no 
wy konflikt koroną, z Austryą i z rządem wspól
nym.

Jeśli w Austryi niektóre stronnictwa syste
matycznie prowokują W ęgrów i szukają pun
któw spornych, aby doprowadzić do ostrego star
cia między oboma częściami monarchii, to jest 
to niegodziwością, ale jeśli W ęgrzy swojeiri 
doktrynami i formalistyką drażnią Anstryę i 
wszystkie czynniki miarodajne i wywołują no
we konfiikta, to popełniają błąd i niedorze
czność, zdradzające brak rozumu politycznego.

Nie jest to zresztą jedvn>m obiawem braku łun 
zanim, zmysłu politycznego u Węgrów. Ich po
lityka narodowościowa tylko potwierdza to 
mriemanie.

K oalicja węgierska prowadzi teraz istotnie 
wudkę na wszystkie fronty: z Austryą, ze Sło
wakami, z Rumunami, z Chorwatami i Serbaimi 
i jat najnowsze prądy okazują, także z pewną 
częścią własnego społeczeństwa. Jak długo Ma
dziarzy będą jeszcze w stanie środkami barba- 
rzyńskiemi tłumić ruch narodowy wśród Sło
wian w koronie św, Szczepana? Niesłychany 
wyrok w Czernowie spotęguje ruch antima- 
dziarski w narodzie słowackim tak jak sprawa 
posła V a j d y zrewoltowała społeczeństwo ru
muńskie.

Wiadomo, że poseł Yajda za odczytanie wier
sza antima dziarskiego wyrzucony został z Sej
mu węgierskiego i zmuszono go przez kilka 
miesięcy wstrzymać się oa udziału w obradach. 
Atoli sprawa ta wywcłaL także proce? prawny, 
który nie ma sobie równego w całym świecie 
cywilizowanym. Studenci rumuńscy w Wiedniu 
uchwalili Dyli wysłać telegrafii z wyrazami hoł
du do posła Yajdy. Telegram ten przedrnko- 
wały w s z y s t k i e  p i s m a  w ę g i e r s k i e ,  bez 
przykrych dla siebie następstw, tyiko jetdao 
pismo rumuńskie w Aradzie, które bez wszel
kich komentarzy ten sam telegram przedruko 
wał o, zostało skonfiskowane, redaktorowi zaś 
wytoczono p r o c e s  o p o d b u r z a n i e .  Na tem 
jeszcze nie koniec. Na Węgrzech istnieje „pra 
wg“, podłng którego nie wolno przeprowadzać 
procesów prasowych w miastach o ludności 
niemadziarskiej. Rozprawa odbyła się więc nie 
w Aradzie, zamieszkałym w znacznej części 
przez Rumunów, lecz przed sądem przysięgłych  
w małej miejscowości Marosz-Yaserheby i oczy
wiście " a s ą d z o n o  redaktora rumuńskiego za 
przedruk telegramu, umieszczonego bezkarnie 
np. w „Pester L loyazie“ na p i ę ć  m i e s i ę c y  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

Jak koalicja węgierska zdołała zrewoltować 
Chorwację, okazały wybory i dzisiejsza otwar
cie Seimn. Ani jeden kandydat się rie utrzy
mał, który się oświadczył za ugodą z Węgrami, 
zwyciężyły tylko stronnictwa najradykalmejsze, 
korych programem jest: o d e r w a n i e  s i ę  
C h o r w a c j i  od W ę g i e r .

Oto owoc dwhletnieh rządów koaEcyi wę
gierskiej. Niezadow-eleuie i  rozgoryczenie we
wnątrz, osłatienie powagi i utrata sympatyi na 
zewnątrz. W tej sytuacyi prowadzić jeszcze 
wa'kę o formułki wojskowe jest rzeczywiście 
krótkowidztwem Upadek obecnego rządu wę
gierskiego czyni szybkie postępy. óz.

Epose iZPlSill&SO (S SiłiUO.
środowe posiedzenie Dumy zapisało się w jej 

rocznikach tem, że na niom wygłosił minister 
spraw zagranicznych La w o fts k i  j po raz pierw
szy swoje „ e x p o s ć “ w sprawie polityki za
granicznej Kosyi. Zapowiedź tego „exvto?.ć", 
ściągnęła do pałacu Taurydzkiego w ielki kom
plet posłów i mnóstwo publiczności na gaierye. 
Loże dyplomatyczne i rząuowe, a nawet wiel
koksiążęce, były przepełnione. Asumpt do wry- 
stąpiema na publiczDem posiedzeniu Dumy wzią ł 
Izwolski z toczącej się obecnie dyskusji sad  
budżetem  m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych , a 
cpecymlme nad sprawą przeniesienia dyploma
tycznego przedstawiciela Rosyi przy dworze 
Mil ada do rangi ambasadora. Rząd domagał 
się z tego pow^oau, aby na utrzymanie ambasa
dora przyznano 60.000 rubli, kom isją żaś Du 
my proponowała tylko 50.000 rubli.

—  Ale nie znowuż, tylko przeciez pan rozu
mie, to wszystko w banku i jak mnie.

W yrwał jej rękę, którą chwytała skwap.i-
wie

—  Moja pani, dajżeż mi pani spokóR.. Zanim 
tam pani z banku wydadzą. E, nie mam cza
su !...

B iegł do drugich drzwi od przedpokoju.
— Ignacy, wułaj na dorożkę... Jedzieray . 
Ona od zmysłów już odchodziła.
—  Ależ nie jedziemy, nio jedziemy!. N>*ch- 

żeż nan zaczeka... Mme zaraz wydadzą, m nę  
dzisiaj jnż wydać chcieli...

—  Dzisiaj chcieli?... A  to czemuż pani nie 
wydali ?...

—  Właśnie, ja po to do pana konsyliarza... 
Oni chcieli wydać i pewno już wydadzą, bo ja 
tam takiego znajomego mam, a ten znajomy po
wiedział. żebym ja ten akt zejścia, co to niby 
pan podpisać ma...

Zastanowił si^ spokojniej.
—  A kt zejścia, który ja mam podpis J  ■
—  Tak. tylko ten akt, a ja panu doktoro

wi...
—  I oni zaraz wydadzą f...
  Zaraz Tak mi ten znaiomy powiedział.
—  A  ileż tego jest?
_  Ile?...
Sięgnęła do kieszeni wydobywać zaczęła do-

v.ody.
\ \  ednym tow arzystw ie tysiąc, w drugim 

dwa tysiące trzysta, w trzecim dziewięćset 
rubli...

Brał do ręki książeczki, oglądał j‘e skiupn- 
latme.

—  Hm!... A jak oni nie wydadzą?...' 
Zachłystnęła się aż, uderzyła w piersi, posy

pała zapewnieniami

—  Panie konsyliarzu, jakżeż można?... Toć 
przecież ja...

Lec? jeszcze przyszła do głowy inna idea.
— Ano to dobrze, dobrze. Jak pani taka 

pewna, to zobaczymy... Niech pani ta jutro do 
nnie przyjdzie tak, wieczorkom, albo lepiej je-

jszcze pojutrze po południu. Ja się namyślę
Zrobiła wielkie oczy.
—  Jutro?... Pojutrze?... Panie konsyliarzu, 

pan przecież. Podlega się pali podemną.
— Podłoga się pod panią pali?... A cóż ja 

poradzę? Pani powiadasz, że to ap o p lek sra , ja 
zaś sądzę, że to może być co imaego. Trzeba 
się namj ślić.

—  K iedy pan  dzisia j chciał?
—  Dzisiaj?... Kto to pani powiedział?... Ja  

mam dzisiaj operację, jr nie mogę, ja się spie
szę...

I jakby na dany z ń a k .  Giemiężyckl wsuną] 
do g a b in e tu  swwą głupkowatą gębę.

—  Parne doktorze, już czas.
— Dobrze,-dobrze Szykuj tam watę!...
~Wy, zegarek, spojtzał ns cyrerblat.
—  W idzisz pani, ja muszę też żyć...
Niewołany Ignac zastukał z drugiej strony
— I roszę pana, dorożkarz czeka.
— Zaraz, zaraz...
W stał i zabrał się do zamykania swojego pu

dła z instrumentami. .
—  Zresztą, moja pani, na krajanie niebo

szczyka to zawsze mamy czas. Ja  miałem już 
takie wypadki, że ludzie po trzy tygodnie pro
sić o to* musieli... Powiem nawet, że to n ic a z  
i lepiej. Im trup dłużej połeży, tem łatwiej, wr 
dzisz pani, odgadnąć... To czasem nawet po za
pachu czuć... No, moja pani, komu w diogę, te
mu czas. (C d n.)
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Sozpraw j nad tą sprawą rozpoczął przżwćd- 
ca pażdziercikowców G u c z k o w ,  wskazując 
na to, że optymizm, który objawia ministerstwo 
spraw zagranicznych, stoi w sprzeczności z nie- 
pnkojącemi wiadomościami, nadchodzącemi ze 
wschodu azyatyck:ego.

Przywódca lewego skrzydła paździeruikow- 
cow, prot. K a p u s t i n ,  nawoływał do oszczę
dności i dowodził, iż Duma me mogła dotąd na
brać przekonania, iż w resorcie spraw zagrani
cznych, wszystko odbywa się należycie. Po prze
mówieniach umiarkowanego prawicowca Kr o -  
p i e ń s k i e g o  i skrajnego reakcyonisty K e l e -  
p o w s k i e g o ,  który bardzo energicznie atako
wał bar. Rosena, posła rosyjskiego w Japonii 
przed wojną, zaorał wreszcie głos minister 
T t  w o I s k i j.

Wśród głębokiej ciszy oświ idezył on najpierw', 
że car upoważnił go, da dama D u m ie  autenty
cznych wyjaśnień co do polityki Rosyi na Da
lekim Wschodzie, a następnie rozpoczął swój 
wywód od stwierdzenia, że wobec tymczasowe
go charakteru pokoju w Portsmouth, zarówno 
w Rosyi, jak w Japoriń panowała w chwili ob
jęcia przezeń urzędu wmlka nieufność do wy
tworzonej przez ten pokój sytuacyi. Wskutek 
tego musiał on szukać nowej podstawy dla o- 
parcia na niei stosunków rosyjsko - japońskich, 
co na szczęście me było niemożiiwem, ponieważ 
historya zna wieie przysiadów na to, że wro
gowie stawali się dobrymi sąsiadami. Zasadni
czym warunkiem takiej zmiany jest jednak to, 
że żadna z oou stron nie straci nic ze swego 
historycznego stann posiadania. — Przez pokój 
w Portsmouth Rosya nie straciła niczego, coby 
niedawno jeszcze nie należało lub nie grawito
wało k u  Japonii. W ooec tego Rosya może pra
gnąć spokoju zarówno dra siebie, jak dla Japo
nii, mimo, że tamtejsza opinia puuliczna nie by
ła z początku zadowolona z rezultatów wojny. 
Ękonomiczne i polityczne traktaty Rosyi z J a 
ponią zabezpieczyły sytuacyę o tyle więcej, że 
stanowią one tylko ogniwo w łańcuchu z innych 
układów, które Rosya zawarła, a mianowicie 
przymierze z Francyą i układ z Anglią. Mini
ster zaznacza wprawdzie, że ostatni ten układ 
oduosi się tylko do spraw środkowo-azyatyckich, 
ale podnosi zarazem, ze ma on także moralne 
wielkie znaczenie dla dalszego ukształtowania 
się stosunków rosyjsko-japońskich.

Kiedy miaiscer skończył, rozległy się huczne 
oklaski na ławach prawicy, centrum i kadetów, 
Po Izwolskim zabiał głos leader kadetów, M i- 
l u k ó w .  Mówca dał przedewszystkiem wyraz 
swemu wielkiemu zadowoleniu z powodu mowy 
ministra, widząc w niej dowód, że rząd przeko
nał się wreszcie o potrzebie opierania się na 
dobrze informowanej i uświadomionej opinii pu
blicznej. Jednomyślne wystąpienie prasy rosyj
skiej w sprawie k o l e i  S a n d ż a c k i e j  do
wiodło, jak wielkie znaczenie może mieć prasa 
w sprawach polityki zagranicznej. —  Opozycya 
w Dumie wita w Izwolskim rzecznika pokojo
wej polityki, które; Rosya potrzeluje teraz prze- 
dewszystkiem i dlatego właśnie pragnie dowie
dzieć się, co myśli o polityce Rosyi na Bałka
nach. Wobec widocznej bowiem w niektórych 
sferach dążności, aby politykę tę uczynić tara 
aktywniejszą, zachodzi niebezpieczeństwo, że na 
Bliskim Wschodzie powtórzy się to, co już się 
stało na Dalekim, kiedy polityka Rosyi zaczęła 
tirm być zbyt czynną. Mówca zakończył ostrze
żeniem, że Rosya nie powinna w żadnej dziedzi
nie polityki zagranicznej czynić kroków, które 
mogłyby ją zaw ikkć w jakiekolwiek trudności.

Na mowę Milukowa nie odpowiedział Izwol- 
ski zapewne dlatego, ponieważ nie miał upowa
żnienia du dawania jakichkolwiek wyjaśnień w 
sprawie polityki rosyjskiej na Bałkanach.

Zajranica o smałtueb prusKich.
Z R o s y i  odezwały się znowu dwa poważne gło

sy, potępiająco pruską ustawę o wywłaszczenia Po
laków z ziemi. I  tak Andrzej M a r k ó w ,  członek 
Aitademii umiejętności w Petersourgu, zaznacza, że 
Rusya, której ludność znajduje się w niewoli abso
lu tyzm u, znosząc w szy stk ie  podłości przed staw icie li 
władzy, dowodzi jasno, jak każdy rząd oparty na 
gwałcie, działa zgodnie z zasadą: „cna przed pra
wem". W yraziw szy swą sta łą  gotowość do potępie
nia wszelkich gwałtów, oświadcza Marków, że usta
wa pruska oburza jego dusze i że on przyłącza 
swój głos „do chóru jednobrzmiących protestów ca
łego „w iata cywilizowanego11.

A. Z. P o g o d i n ,  profesor historyi w niwersy- 
teoio w Petersburgu, pisze: „Naród polski, który 
nkrywał przez ostatnie sto la t swe siły życiowe, 
pozostaniu niezmieniony w te j walce, odradzając 
się wobec niebezpieczeństwa, wzmacniając się je 
szcze w duch.' zdrowego patryotyzmu. Ale jeżeli 
naród niemiecki zachowywać będzie w polityce obu
rzenia godne, średniowieczne środki, nie mając in 
nych tradycyj, jak  tradycyę zakonów niemieckich, 
które dla wpojenia „w iary prawdziwej i kultury 
wyższej" narodom słowiańskim i litewskim posługi
w ały się „ogniam i mieczem11, jeśli pójdzie dalej 
tą  drogą — da świadectwo, że siła je s t wielkolu
dem o nogach glinianych, ponieważ jedynie spra
wiedliwość i szacunek narodów cudzoziemskich mo
gą stworzyć prawdziwą siłę państwa. Bezprawne 
przywłaszczania, skierowano przeciwko Słowianom, 
ODadziły już żywe poczucie solidarności między na
rodami słowiauskiemi Austryi. Oby Bóg dal, aby 
cierpienia naszych braci Polaków obudziły to samo 
poczucie solidarności w naszem społeczeństwie ro- 
syjskiem, która dotychczas tan  je s t dziwnie oboję
tne  dla idei wszechsłowiańskiej11.

W ł o s k i  publicysta H M e r e n ,  naczelny re
daktor wychodzącej w Rzymie „Da Revue dTtalie", 
podnosi, że każdy cżłowiek z sercem odczuje krzy
wdy Polaków w niewoli pruskiej, że jednakże w 
zupełności zrozumieć je  może tylko ten, kto należy 
do narodowości, która podobnie jak  włoska, była 
prześladowaną. Ale panowanie A ustryi nad W łocha
mi nigdy nie doszło do takiej dzikości, jak pano
wanie Prusaków nad Polakami. —  Przechodząc do 
ostatnich gwałtów pruskich, powiada Meren, że 
zwyrodnienie będzie losem szowinistycznych Niem
ców

F r a n c u s c y  literaci J . i F r R e g -a tń fijr  stw ier
dzają, że ostatnie gwałty pruskie są ogniwem łań
cucha nadużyć I zbrodri od dawna obmyślanych. 
Ale przyjdzie dzień zapłaty i zadosyćuczynienia dla 
uciskanych przez P rusy Polaków, Duńczyków i F ran 
cuzów w Alzacyi i Lotaryngii.

A m e r y k i  przysłał odpowiedź Edward T. D e- 
T l 1 e i prozydent „Charity Orgauisation Society11 
W Nowym Jorkn, tudzież Dawid S t a r r  J o r d a n ,  
prezydent uniw ersytetu „Leland S tanford11, P ierw 
szy powiada, że asyrailować powinno państwo kul

turą, a me przemocą, drogi potępił gw ałty pruskie 
jako „potworny zamach11 S t a r r  J o r d a n ,  który 
pisał swoją oapowiedź przed zapadnięciem uchwały 
w pruskiej Izbie posłów, w yraził nadzieję, że wobec 
krytyki całego św iata P rusy wyrzekną się swojego 
projektu.

ErtniEsa ^aynssMa.
Rzym, 10 marca. 

(Klęska mieszkaniowa w Rzymie — Dawniej a dzisiaj.— 
Mcnia burzenia. — lsą.ctiO I d z i  bez pomieszkać —

„Salome11 w Rzymie. — Wiadomości z południa).
(G.) Niema z pewnością miasta w Europie, gazie- 

by spraw a pomieszkać tak  się zaogniła, jak  w Rzy
mie. S tała się ona wprost fatalną klęską dla mie
szkańców. Przed la ty  38  było ludziom w Rzymie 
papieskim przestronno, wygodnie i tanio, obecnie 
wszystkie te zalety zniknęły bezpowrotnie i mie
szkańcy Rzymu duszą się w ciasnych muraeh, gnę
bieni wszelkiemi niewygouami i drożyzną. W inna 
temu równie pańntwou a, jako też i miejska admi
n is trac ja  w znacznej mierze, a wywołuje to niepo
żądane dla obu skutki polityczne pod postacią pla- 
tonicznych na razie nwag, że dawniej „było lepiej11. 
Dawniej znaczy: za rządów papieskich.

Oa czasu, gdy Rzym sta j się stolicą W łoch zje
dnoczonych, to je s t od roku 1870, żaden z polity
ków nie pomyślał o najważniejszych dla nowej sto
licy rzeczy, o reformie budowlanej. N ikt nie pomy
ślał o tem, że do m iasta w krótkim stosunkowo 
czasie napłynie kilkadziesiąt tysięcy ludzi, dla któ 
rych należy obmyśleć pomieszczenie. M inisterstwa 
umieszczono w budynkach klasztornych, nienadają- 
cycli się oczywiście do tego celu. Przebudowa ich 
pochłonęła z czasem większe sumy, niżby koszto
wały umyślnie do tego celu budowane pałace. Na
płynął do m iasta olbrzymi legion urzędników i sług 
państwowych, którym rząd wyznaczył zuaczne do
datki na pomieszkania. Za te  miliony można było 
utworzyć osobne miasto z domów urzędniczych.

Zaczęto na gw ałt burzyć, nie myśląc o budowa
niu. Prześliczny pałac Piombino na P iazza Colon- 
na zburzono jnż przed 20  laty  1 kosztowna parce
la stoi dotąd pustką bez użytku. Kupno pałacn ko
sztowało 1,800.000 lirów. Suma ta po oprocento
waniu byłaby się dotąd podw oiła, co dla ubogiego 
skarbu włoskiego uio może być rzeczą obojętną. 
A w dodatku jest po prostu wstydem w taki spo
sób zeszpecić słynny w całym świecie plac. Myśla
no tylko o wygodzie dla obcych, z powoda Ich pie
niędzy. Tam , gdzie niegdyś willa Ludovici budziła 
rozmyślania w zwiedzającym „wieczne m iasto11 dzi
siaj stoi hotel koło hotelu. Co nie je s t hotelem, na
leży cio zarządu kolei upaństw ow ionej, a zarząd 
skoncentrował tu taj swoich funkeyonaryuszów, usu
nąwszy wszystkich czynszowników.

Pochwyciwszy myśl zamienienia klasycznego 1 
średniowiecznego Rzymu w nowożytne miasto świa
towe, Tównio rząd, jak  i gmina wprost roztrwoniły 
ogromne sumy. Ażeby kilka wąskich ulic rozszerzyć 
o kilka metrów zburzono całe kompleksy staroży t
nych budowli, nie myśląc o te m , że w żywotnym 
interesie m iasta należałoby gdzieindziej poprzeć 
rnch budowlary. Przez dziesiątki la t całe ulice 
stały  niewykończone, co wywołało uwagę znanego 
z cierpliwości króla Humberta, że Rzym wygląda, 
jak  zDumoardowany. A gdy banki przystąpiły do 
akcyi budowlanej, myślały przedewszystkiem, ażeby 
się odbić za szereg chudych lat. Nowe budynki do 
nich po największej części należą , a banki speku
lu ją na lokatorach tak samo. jak to czynią fabryki 
na wyrobach, gdy się nie obawiają konkurencyi.

Bilans tej polityki socyalnej państw a i gminy 
zawiera sie w tej jaskraw ej okoliczności, że w Rzy
mie brakuje obecnie mieszkań dla 133.000 osób. 
Wobec tego pomieszkania są przepełnione w spo
sób, urągający wszelkiej bygienie, a ekBmisye są 
na porządku dziennym. A wśród tej klęski mie
szkaniowej pojawia się plan zdemolowania 27.0U0 
pom ieszkać, celem upiększenia miasta. W arunki 
rozszerzenia m iasta 8ą bardzo pomyślne. Rzym za
budowywać się może w stronę gór 1 kn morzu. — 
Tymczasem odbywają się na tem tle nam iętne roz
prawy, nie wiodące do niczego, ponieważ rozstrzy
gające czynniki nie chcą pojąć, że tylko przez po
zyskanie odpowiednich gromów pod budowę i przez 
udzielenie wydatnej pomocy ze strony gminy i pań
stwa chcącym badować, można rozwiązać kwestyę 
pomioszkań. W prawdzie na budowę domów robotni
czych wyznaczył m d  3,700.000 lirów, a gmina 
ma zaciągnąć na cele budowlane 10,000.000 lirów, 
ale 10 zupełnie jest niewystarczające —  obliczono 
bowiem, że potrzeba co najm niej 1 0 0 ,0 0 0 0 0 0  li
rów, ażeby osiągn.jć poważny wynik. Tutejsza Ra 
da miejska star° się o upiększenie miasta, o wielki 
styl, zapominając, że przedewszystkiem trzeba mieć 
dach nad głową.

W ielkim  wypadkiem artystycznym  była premiera 
„Salomy" Ryszarda S traussa w tutejszej Operze.’ 
Sala była, jak  to mówią, wypełniona po brzegi, a 
pośród publiczności panował niezwykły nastrój. — 
Przedstaw icielka tytułowej roli, reszta  śpiewaków i 
śpiewaczek, orkiestra, słowem wszyscy, jak  zapew
niają tu tejsi krytycy, wywiązali się wybornie ze 
swego zadania. A trzeba uwzględnić, że tu ta j w 
Rzymie treść utworu mogła bardzo łatwo obudzić 
liczne kontrow ersje. W idoezjie muzyka podbiła słu
chaczy, którzy nie zwracali uwagi na to, co w tre 
ści byłoby niejednemu wydawało się blużnierstwem.

Z  Paierm a, T rapaoi i wogóle a południa, gdzie 
po zasądzeniu Nasiego wrzały umysły, nadchodzą 
wiadomości, że panuje tam obecnie zupełny spokój. 
Przyczyniła się do tego może po części ta  okoli
czność, że praktyczni, acz gorący południowcy, nie 
chcieli wypłoszyć bardzo licznych obcych gości, któ
rzy tego roku przybyli na południe, zwabieni tam 
wyjątkowo łagodną „zim ą", to znaczy stałą pogodą 
B rak zwyczajnych deszczów zimowych odbije się 
ujemnie na zbiorze cytryn, które skutkiem tego po
drożeją. Rnch reemigr&cyjny z Ameryki aardzo sil
nie zaznaczył się na połnuniu, dokąd p o w ra ca ją  
gromadnie ci nawet, którzy w Stanach Zjednoczo
nych przebywali od szeregu la t. Em igranci przy
wieźli z sobą znaczne kapitały, tak  pożądane dla 
ubogich W łoch południowych. W łaściciele latyfun- 
dyów zacierają ręce z radości na myśl, że będą 
mieć przez pewien czas znacznie tańszych robotni 
kow.

Kr o d i l i
K r a k ó w ,  13 marca.

Wybory do Rady miejskiej. Komisya reklama
cyjna, wyznaczona do zbadania wniesionych rekla- 
macyj z powoda odbyć się w kwietniu mających 
wyborów do Rady miejskiej w Krakowie, ukończy
ła już swe prace.

Na 62 reklam acje z powoda opuszczenia w liś
cie wyborców komisya uwzględniła 3 1 ,  odrzuciła

11 , za oezpou8tawue uzu ła  20 ; na 193 reklama- 
cyj o przeniesienie do innych kuryj uwzględniła 
komisya 163, za bezpodstawne nzuała 33; wkońcn 
komisya uznała 14 reklam acją o wykreślenie z li
sty wyborców, a  8 o sprostowanie nazwisk 1 adre 
sów.

Z Rady artystycznej. W czoraj po południu od
było się posiedzenie Rady artystycznej przy tu te j ■ 
szym magistracie, pod przewodnictwem I I  wicepre 
zydenta m iasta p. S a r  e g o. Po dłnżbzej dyBkasyi 
Rada uznała za konieczne, aby przed rozbieraniem 
starych domów w Krakowie, mających wartość za 
bytku architektury lub historycznego, a które za- 
chowanemi być nie mogą, sporządzano z nicn zdję
cia architektoniczne i fotograficzne. Zdjęcia takie 
nowinien kazać wykouać właściciel lub przedsię
biorca Durzonego domu, a gdyby to z jakich powodów 
nie mogło nastąpić, zdjęcia takie mnszą być ubku- 
tecznione staraniem  i kosztem m agistratu,

Dalej Rada pozwoliła na umieszczenie słupów z 
lampami eiektrycznemi przed nowym gmachem pp. 
Strenków przy rogu ulicy Podwale i Karmelickiej, 
oraz oświadcz; ła, że nie je s t przeciwną umieszcza
niu godeł i la tarń  na konsoiacn wystających przed 
fasadami domów.

W  sprawie sarkofagu w Giobie zasłużonych na 
Skałce dla ś. p, Stanisława W yspiańskiego, Rada 
v,* zasadzie przyjęła na sarkofag projekt architekta 
p. Rzymkowskiego.

W  ltońcn przeprowadzono dalszą dyskusję nad 
sprawą przebudowy ratusza miejskiego.

Jubileusz prof. Morawskiego. ~ w  uzupełnieniu 
sprawozdania z jubileuszu prof. Morawskiego komu
nikują nam, co następuje: W’ celu uczczenia Hwego 
pierwszego kuratora i członka honorowego, oraz 
znakomitego tłum acza dzieł klasycznych, w jubile
uszu prof. Morawskiego wzięło żywy udział „Aka
demickie Koło artystyczne miłośników dram atu kla
sycznego11. Dp'egaci Koła wręczyli jubilatowi wspa
niały dyplom, mianujący go swym pierwszym człon 
kiem honorowym, wykonany przez artystę-m alarza 
Ja n a  Bukowskiego. Za staraniem  i in ic ja tyw ą Koła 
wystawiony został na cześć jub ilata  .EdyD król" 
Sofoklesa siłami członków Koła.

Raut. W  niedzielę, 22 marca r. b., odbędzie się 
w salach Starego teatru  rau t na cele „Polskiego 
związku niew iast katolickich11. Do komitetu urzą
dzającego rau t weszły następującego panie: Teodo- 
rowa Axentowiczowa, Tadenszowa Browiczowa, 
Eustaehowa Chronowska, Micnałowa Chylińska. A n
tonina Dembowska, Janowa Federowiczowa, Kaźmic- 
rzowa Hupkowa, Kaźmierzowa Lnbomirska, Julin- 
szowa Leowa, Kaźmierzowa Morawska, Franciszko- 
wa Potocka, Alexandrowa Rcsnerowa, Stanisław a 
Ryekłowska, Henrykowa Szarska, Stanisławowa 
Szlachtowska, W ładysławowa Turska, Bolesławowa 
W icherkiewiczowa, Stanisławowa Wodzicka, Józefowa 
W inkowska, Gabryelowa WędrychowsKa, Maryano- 
wa Zdziechowska.

Z teatru miejskiego. „Zgon B arbary  R adziw ił
łówny11 Wyspiańskiego był w pierwszym pomyśle 
twórczym skończoną jednostką arlystyczną. Dopiero 
później poeta powziął zam iar uzupełnić go scenami 
poprzedzającemi oraz scenami następnjącemi po tym 
tragicznym momencie w życia Zygmunta Augusta. 
Tym sposobem ze „Zgonu B arbary", jako z za
wiązku poetyckiego rozsnuł się piękny dram at liry
czny, ktoregc fragm enty drukowane były po czaso
pismach. Inscenizacja „Zgonu” dokonaną będzie 
według znanego obrazu Simlera. —  Próby obu 
sztuk W yspiańskiego dobiegają końca — w aniu 
wczorajszym odbyła się próba dekoracyjno-świetlna.

Bezpłatne odczyty dla młodzieży. W niedzielę
ilnia 15 om. o godz. 4 po południu w auli I szkoły 
realnej (ulica Studencka 12, II p.) nastąpi o tw ar
cie „ o d c z y t ó w  d l a  m ł o d z i e ż y " ,  zgodnie z 
uchwalą, powziętą na jodnej z pogadanek pedago 
giczuych, urządzanych staraniem  sekeyi odczytowej 
„Ogniska" nauczycielskiego krakowskiego. Miariowi- 
cio p. K o n c z y ń s k a  na pogadance na temat-: 
„Jak  przeciwdziałać w wychowaniu wadom właści
wym naszemu narodowi'1 —  wskazała, że nie małą 
usługę w wychowaniu naszej młodzieży oddaćby 
mogły wykłady i odczyty etyczne i estetyczne, któ- 
reby wykazywały jej nasze narodowe wady, nasze 
braki pod względem kaltu,ty umysłowej 1 morainej, 
a zachęcały do poznania siebie i pracy w tym du
chu nad sobą. Program tej małej pierwszej uroczy
stości wypełni: 1) Zagajenie p. W . Konczyńskiej 
na te m at1 „O zadaniach młodzieży polskiej. 2) Od
czyt prof. Michała Magiery p- t- Księgi narodu i 
pielgrzymstwa polskiego" Adams Mickiewicza i ich 
znaczenie dla naszego narodu. Nadto chór młodzie
ży odśpiewa przed zagajeniem  kantatę „Do mło
dzieży", po zagajeniu hymn „ 1° Pracy„ i „Pieśń 
W iliji11, a zakończy uroczystość odśpiewaniem m ar
szu: „Jeszcze Polska nie zginęła —  noki młodzież 
ż y je ’.

Następne odczyty będą się odbywały w każdą 
niędzielę o godz. 4  po południu, a poruszane w 
nich będą już to tem aty etyczne i estetyczne, już 
to historyczne, oraz z geografii kraju  rodzinnego, 
nauk przyrodniczych i lite ra tu ry . Z  wykładów tych 
i odczytów będzie mogła korzystać młodzież od 12 
do 16 iat. Najbliższy (drugi) wykład: „Praw da w 
życiu"

Ze względu na to, że kom itet prosi i r o d z i 
c ó w  o w z i ę c i e  n d z i a ł n  w u r o c z y s t o ś c i  
o t w a r c i a  o d c z y t ó w ,  pogadanka padagogiczna, 
jaka m iała się odbyć 15, została odtużoną do 22 
marca.

Poranek literacki akad. Stow. „Zycie“. „W ar
szaw a", pieśń z reku L905 — utwór pod tym ty 
tułem, osnuty na tle rewolucyi w arszawskiej, pióra 
p. Józefa Bączkowskiego, odczyta p. Józef W ęgrzyn, 
a r t  dram. teatru  miejskiego na „Poranku literac
kim", jaki w niedzielę d. 15 b. m. urządza akad. 
Koło art.-lit. „Życie" w uniwersytecie, sala n r 43 
L p. Początek o godz, 12 w południe. W stęp 50 
hal., dla członków „Życia" 20 hal. B ilety nabywać 
można codziennie między 3 a  4  w lokalu „Życia", 
uniwersytet, sala n r 2, parter.

A re sz to w a n ie  włamywaczy. W czoraj areszto
wała polieya dwóch włamywaczy: A ndrzeja Ziębę 
i K arola Pawełka, którzy w zeszłym miesiącu roz
bili wystawę sklepową przy nlicy StraJom  1. 15, 
w sklepie Józefa Pepii-ha. Z rozbitej wystawy skra 
dli szale, ręczniki, chustki i różno tow ary bława- 
tne, W  mieszkaniu aresztowanych w Ludwinowie 
znaleziono jeszcze kilka szalików, pochodzących 
z kradzieży.

Obłąkany aresztant. W czoraj wieczór areszto
wała polieya na dworcu kolejowym jakiegoś nie
znajomego mężczyznę, który wyprawił ogromną a- 
w auturę w res tau rac ji, a potem w księgam i kole
jowej za to, że nie chciano mu tam  pożyczyć pie
niędzy. Ów nieznajomy żądał 10 koron, z góry da 
jąc 4  korony jako procent.

W  policyi, dokąd został dopiowadzony, nie mógł 
podać żadnych szczegółów o sobie, natom iast zapo- 
vi iadat, że jeszcze raz wróci do policyi, ale z pał 
ką w rękn, k tórą wszystkich pozabija.

Dopiero w  Łllka godzin później, już w  nocy, 
zgłosił się do policyi n iejaki W ojciech Jach , do
zorca kolejowy z  Tarnowa, oznajmiając, że rano 
przywiózł do Krakowa chorego umysłowo W acław a 
Kurę, stróża kolejowego, celem umieszczenia go w 
szpitalu dla obłąkanych. T u jednak z braku miej
sca chorego nie przyjęto, a  w  powrotnej drodze 
na kolej, K ura znikł mu z  oczu 1 wdał się w  a- 
w anturę, k tóra go zaprowadziła do aresztów. Kurę 
oddała polieya w opiekę Jachowi, który dziś rano 
odwiózł go z  powrotom do Tam owa.

Z kraju.
Bojkot towaruw pruskich. A kcja polskiego Lpo- 

łeczeustwa, dążąca do jak  najszerszego bojkotu to
warów pruskich, zaniepokoiła potężnie sfeiy  han
dlowe niemieckie, czego wyraz znajdujemy w pra
sie niemieckiej, zartw ne w Rzeszy, jak  granicacn 
monarchii austryackiej. I  tak : B ielitz B ialaer An- 
zeiger z 7 b. m. pisze:

'„W spom inaliśm y juz o silnym ruchu bojkotowym 
towarów niemieckich, jak i się objawia w Polsce i 
w Gdlicyi. Że akeya ta nie je s t tak zupełnie bez
skuteczną, jak  o tem sądzą pewne pisma niemie
ckie (reichsdeutsche) świadczy następujący telegram , 
podany w „B erliner T ag e b la tt" :

„Kolonia, 1 lutego. Podróżujący firm stalowych 
w Golingen wracają z ;rajów polskich, ponieważ 
stosunki handlowe z powodu bojkotu towarów nie
mieckich, zupełnie zerwano, Nadchodzą liczne zwro
ty (Abbestellnngen) nadanych wysyłek, zwłaszcza 
z Kiakowa i Galicy i, gdzie jednogłośnie za przy
czyn ę odnowy podają spiawę polską* ‘

Firmom austryackim —  pisze yspom nlana gaze
ta  — zechciały korzystać z te j sposobności, celem 
zwiększenia swego zbytu, chętnie udzieli iniorma- 
cyi i poda godnych zaufania zastępców L iga pomo
cy przemysłowej, Lwów, Głow aekiego.

Nowy Sącz, 12 marca. W  sprawie zamykania 
szynków w niedziele i św ięta odbył się tn  dnia 8 
b. m. w sali Czytelni mieszczańskiej wiec, któremu 
przewodniczyli pp, Śliwa 1 Kopczyński. Po przemó
wieniach pp. Peliera z Krakowa, dra Dudzińskiego, 
ks. K lam ata, Kopczyńskiego, Śliwy, Benischa i Mutki 
uchwalono rozwinąć energiczną akcyę przeciwalko- 
holiczną i podpisać odnośną petycyę do Sejmn.

P. Stefan Natanson, wiceprezes zarządu główne
go T. S. L. w Krakowie, przyjeżdża Jo Nowego 
Sącza Ib  b. m. z wykładem nn iw ersjte tu  powsze
chnego i przy tej sposobności zlustruje tutejsze 
Koło T. S. L. Będźie też obecnym na posiedzenia 
nowosądeckiego Związku okręgowego.

T ea tr  Gabryeli Zapolskiej odegra w sobotę 14 
b. m. „Icb czworo" Zapolskiej, a 15 b. m. „Boha
terów" Shawa.

Oricgdaj odbyła posiedzenie m iejska komisya in 
westycyjna. W niesiony przez inż. Pfistbra z Białej 
projekt wodociągu (z ujęciem wouy w rzece Kamie
nicy) postanowiono przekazać do zuadania subkomi- 
syi i złożenia relacyi. Przesłuchano następnie inży
niera firmy Gans i Sp., która przedłożyła projekt 
elektrowni dla Nowego Sącza, opartej na opalaniu 
ropą. W edług tego projektu zakład elektryczny ko
sztowałby tylko około 650 tysięcy koron, a gmina 
nie naraziłaby się na ryzyko, bo firm a obowiązuje 
się ewentualnie przez la t 50  prowadzić zakład i 
ponosić wszelkie wydatki, a czystym zyskiem dzie
lić się z gminą. Oświetlenie ulic byłoby tanie, ale 
nieJomaga projekt w tem, że wyznacza stosunkowo 
drogą opłatę dla odbiorców prywatnych. Ozy pro
jek t cały firmy Gans i Sp. nadaje się dla naszego 
m iasta, m ają wedle postanowienia komisy i zbadae_ 
znawcy pp.' Prof. Hauswald i inż. Tomicki ze Lwo
wa. P rojekt kanalizacyi, wygotowany przez inż. dra 
Pordesa, uchwalono przesłać do zbadania prof. Ri
chterowi we Lwowie. Ta ak c ja  inwestycyjna na
potka się zawsze z krytyką, jeśli nie zrobi magi
s tra t tak, jak  robią gdzieindziej, t. j. Jeżeli na u- 
zysUanio projektów nie rozpisze K o n k u r s u  p u 
b l i c z n e g o .  Niech zgłoszą się różni oferenci i przed 
łożą swe myśli, a będzie łatwo wt.edy przekonać 
się, czy też trzeba się rzeczywiście narażać na 
ogromne koszta.

Rzeszów, 12 marca. (Spóźniony sezon teatralny. 
Nowe pismo. Z sali sądowej).

Nadszedł wreszcie oczekiwany przez Rzeszowian 
sezon produkcyj scenicznych, dosyć w bieżącym ro
ku spóźniony. Zagościł do nas lwowski tes.tr Indo
wy z „Żożettą" i „Złodziejem '1, nie pominął nas 
w swem tonrnće artystycznem  te a tr  p. Janow skie
go, obudziła się z drzemki śpiewacka drużyna, zgru 
powana w miejscowej „L u tn i", Paoliczność z za
dziwiającym i pochwały godnym pietyzmem dla ka
żdego przejawu sztuki, wypełnia na każdtm  przed
stawieniu salę po brzegi: A je st ich tygodniowo 
trzy do cztery. Przechodząc do szczegółów, wypada 
poświęcić kilka słów szczerej zachęty i uznania 
trupie p. Janowskiego. Rekrutujący się z rutyno
wanych, wyszkolonych, częścią posiadających usta
loną repu tac ję  wśród publiczności prowincjonalnej 
naszych dobijch  znajomych- pp. Frączkowskich. 
częścią b. artystów  teatru  Krakowskiego, jak p. Su
lima, reżyserowany starannie przez p. Janowskiego, 
te a tr  ten zasługuje stanowczo na wyróżnienie z po
śród reszty teatrów  prowincjonalnych. 2i szczegól- 
nem zamiłowaniem stndy uje i m idi je trupa ta  li
twory p. Zapolskiej. „Ich czworo" wykonano pod 
każdym względem baz zarzutu.

„L utnia" urządza w najbliższą niedzielę wieczór 
operowy, na którym odegranym zostanie 11 ak t o- 
pery W ydzgi „Pan Tadeusz". W najDljższ; ch dn ach 
ocz; kujemy również wystawienia przez lwowski 
te a tr  iudowT Otella" z u. Żelazowskim w roli ty 
tułowej.

Od kilku tvgodni wycnodzl w Rzeszowie dwuty
godnik „Nowa Gazeta Ludowa". Pismo to je s t or
ganem zjednoczonej opozycyi, grupującej w sobie 
elementa różnorodnego autor imentu i różnorakiej 
przynależności party jnej

Ciekawa rozpraw a zajmowała przez 3 dni rze
szowską ławę przysięgłych. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Michał P erlak  i W alenty Periak, oskarże
ni o zbrodnię usiłowanngo m orderstwa, na leśni
czym z W oli (koło Łętowni) Józefie Bałocie Akt 
oskarżenia zarzuca im, że w nocy 19 września r. 
z. udali się pod okna Józefa B ałaty  i w zamiarze 
morderczym do niego strzelili; 35 śrutów utkwiło 
w ciele B ałuty, który po dłuższej chorobie * tru 
dnością zdołał odzyskać zdrowie. Spraw ców  nie zdo
łano schwytać. Podejrzenia skierowały się przeciw 
oskarżonym, ponieważ oddaw ali oni żądzę Zk msty 
na B a łu Je  za to, że tenże przychwycił ich kilka
krotnie na szkodnictwie leśnem i doniósł do staro
stwa. Nie zdołano jednak nagromadzić dostatecznie 
przekonywującego m ateryału dowodowego. P rokura
tor powoływał się w akcie oskarżenia jedynie na 
kumpiomitujące oskarżonych wynurzzenia córki je
dnego z oskarżonych 9-letniej Genowefy P., k tóra 
sama uchyliła sie od zeznań. Rozprawa nie nrzy- 
ęzyniła się wcale do wyświetlenia tej tajem niczej 
sprawy. Żandarmi, którzy badali miejsce wypadku

i odmierzali ślady stóp w pojiiżu domostwa B a li’ 
ty, popadali w zeznaniach między sobą w  spr»* 
cznoścL W  rezultacie trybunał awoinił oskarżonych 
jednogłośnie od winy Oskarżonych wypuszczono na 
tych m iast n r wolność.

Manuat prof. Haibana. Czytamy w czerniowie- 
ckiej „Gazecie P olskiej": Niektóra dzienniki zaj* 
m ają się zbyt skwapliwie py tan iem , czy prof. dr 
Haiban złoży m andat do Sejmu bukowińskiego, czy 
też nie przyjmie wj boru z Drohobycza do Sejmu 
galicyjskiego Sprawa ta  —  jak  właściwie nie p11* 
trzeba dodawać —  obchodzi tylko nasza stronni
ctwo. To też za wysoce nietaktowne uważamy do
niesienie dziennika „Czerń. T agblattu", jakoby Koło 
polskie miało wezwać proi. dra H aloana do złoże
nia m andatu bukowińskiego, rzekomo dlatego, iż 
„rówi oczeune piastowanie dwóch mandatów o ró- 
żnych tenuencyach nie uchodzi4’. Wiadomość ta 
je s t od początku do końca nieprawdziwą. Niepra
wdą jest, jakoby Koło polskie wogóle nad tą  spra
wą się naradzało, nieprawdą, yakcby w najlliszycb 
dniach miało się odbyć zgromadzenie tegoż stowa
rzyszenia , celem wezwania prof. dra H aibana do 
złożenia mandatu; nieprawdą te ż , jakoby to sto
warzyszenie miało desygnować kandydata w miej
sce prof dra Halbaoa. Wiadomo bowiem, te  powo- 
łanem do rozstrzygania je s t pełne zebranie wybor
ców większej własności ormiańsko polskiej, względ
nie komitet wykonawczy, do którego i Dosłowie i 
wyborcy i cały ogół n a s z , a w ięc i s ydział Koła 
polskiego m ają zupełne zaufanie. Nie potrzebujemy 
leż pudnosić, że o wzywaniu prof. dca Haibana do 
składania mandatu niema mowy z tej prostej przy
czyny, iż tenże zwrócił się już do prezesa p. Abra- 
haiuuwicza z prośbą o zwołanie komitetu wybor- 
eów większej własności ormiańsko - polskiej, eelem 
przedstawienia stanu rzeczy i zasiągnięcia decyzji. 
Dodać tylko musimy, iż zgoła niezrozumiałą jest 
wzmianka o „różnych tendencjach obu mandatów". 
Dążności członków naszego stronnictwa są zawsze 
i wszędzie identyczne.

Z e  S w i f t a .
Uczczenie uczonego polskiego. Donoszą nam

z G r a c n :  Z  powoda uroczystości 70  rocznicy n- 
rodzin profesora ekonomii i socyologii w uniwersy
tecie tutejszym, dra G n m p l o w i c z a ,  odbyto się 
w uniwersytecie, w sali prof. P rsnsnitza, zebranie 
przyjaciół 6oeyologii celem utworzenia na cześe 
prof Gnmplowicza Tow arzystwa sucyologicznego w 
Gracn, na wzór takiego towarzystwa w W n dniu. 
Zagaił ODrady redaktor „Tagespost" d r Sueti, po- 
czem docent d r Bisohuff w dłuższej muwie podniósł 
zasługi prof. Gnmplowicza, Następnie wygłosił do
cent dr G iin ler odczyt o „stanowisku socyologii W 
systemie nauk". S tatu t nowego towarzystwa przy
jęto i wkrótce powstanie ono ku pamięci zasług, 
położonych przez dra Gnmplowicza.

Z Warszawy. (Nowy gw ałt. — Pogrzeb  ś. P- 
Popław skiego. —  Bom ba. —  Mordercy małżonków 
W ernerów , —  O rg an izac ja  bandycku pod kłączem . — 
A resztow an ie  fa iszerzy  pieniędzy).

Ze sfer, o taczających  zam ek, p rzedosta ła  się tu 
pogłoska, zw iastu jąca  now ą klęskę żyw .ołow i pol
skiem u. Oto genera ł-g u b ern a to r m iał przed czterem a 
dniam i ju ż  o trzym ać z  m in is te rs tw a  spr aw we
w nętrznych  rozporządzenie z a m k n i ę c i a  w s z y 
s t k i c h  p o l s k i c h  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  w 
K r ó l e s t w i e .  P ogłoska ta  okazała się  n a  raz ie  
n iezupełnie  p iaw dziw ą. G enera ł-gubernato r otrzym ał 
jed n ak  n iew ątp liw ie  z P e te rsb u rg a  in s trnkeye  z wy- 
rażnem  w skazaniem  dążen ia  do zam knięcia  „ycu 
szkół. Dowodzi tosjo n u t .  ce p ie rw o tn ie  cuciuOO U-
sunąć z posad w prywatnych polskich szkołach 132 
nauczycieli, nie tłómacząc się wcale z powodów. 
Szkoły polskie pozostałyby więc prawie bez nau
czycieli. Ddało się jednak uzyskać w tym kierunku 
pewną zwłokę. G enerał-gubernetor zg dził się po
zostawić Btatus quo do waLacyj. Potem szkołom 
polskim będą zapewne robić ty le trudności i szy
kan, że w końcu n ik t nie będzie chciał, ani mógł 
ich prowadzić, szkoły zamkną zatem sami ich kie
rownicy f właściciele, pozornie bez żadnej presyi 
rządu.

Pogrzeb ś. p. Ja n a  Popławskiego odbędzie się 
w niedzielę po południu. Spodziewany je s t przy
jazd kolegów zmarłego z Krakowa 1 Lwowa.

Przed mieszkaniem właściciela fabrj ki naczyń 
kuchennych,. Lejby Izbickiego, wybuchła bomba —- 
Dwoje ludzi, bawiących w kuchni, odniosło rany, 
a mieszkanie zobtało częściowo zrujnowane. Była 
to zemsta maksymalistów, którzy nie otrzym ali żą
danych w swoim czasie 500  rubli.

Poszukiwania za bandą, która zamordowała w 
Bi-ilinio dnia 27 styczni! b r. obywatela W ernera 
i jego żonę, uwieńczone zostały pożądanym skut
kiem. Do tej chwili aresztowano w okolicy Toma
szowa za wskazówką ujętego uczestnika bandy Ka- 
mińskiego, przeszło 40  osób

Polieya dokonała wczoraj ważnego połowu. Ujęto 
4 bandytów, którzy należeli do Bzajai operującej 
od dłuższego czasu pud hasłem „partyi maksymali
stów ", metudą wymuszania. Aresztowano ich W 
chwili, gdy na rogu W róblej i Solca oczekiwali na 
okup SOO rubli, naznaczony pewnemu inżynierowi. 
Jak  się okazało, ujęci są przybyszami z Odessy Na
leżeli oni do organizacji, złożonej przeszło z 20 
osoo Przed 2 tygodniami po porozumieniu się z 
jednym z murarz-? warszawskich przybyli tn  na 
gościnne występy i wszyscy prawie znajdują się 
już obecnie w rękach policyi.

W  domu przy nlicy D zikiej 18 przy łapano  na  
gorącym  nczynkn oaudę fa łszerzy  10-uopiejków ek. 
P ięć  osób aresztow ano.

Skandal z Tosellim w W arszrwie. Berliński
„Lokal Anzeiger” donosi z W arszaw y: Toselli,
którv koncertował we irodę w W arszaw ie , miał, 
wed!e omowy z dyrekcją F ilharm onii, przyjechać 
do W arszawy z żoną, za co miał otrzymać 3.000 
franków  Tymczasem do W arszawy przyjechał To
selli sam, mimo, żo zażądał dwóch biletów I  klasy 
pociąg sm luk. usowym z Floreneyi do W arszawy. 
Toselli przyjechał ze służącym, a na zarzut, że bi
let otrzym ał nie dla służącego . lecz dla żony, od
powiedział, że to nikogo mc me obchodzi, bo mógł 
orzj wieść swego psa. — Na koncert Tosellego nie 
wiele zgromadziło się publiczności, k tóra go dosyć 
nieży zliwie nrz- jmowała, u gdy odegra* utwór 
własny „Serenada lta lia n s" . zaczęła gwizdać. — 
W garderobie zaszła jeszcze jedna aw antura. Z ja
wił się tam agent koncertowy z  Łodzi, który skon- 
tiskował honoraryum . wypłacone Toselliemu przez 
warsz-iwską Filharm onię; Toselli bowitm miał 
przyjechać na koncert do Łodzi ł pobrał 1.000 
franków zaliczki, a na koncert nie przyjechał

W ystawa kart pocztowych w Warszawie.
W arszaw sk ie  koło Z jednoczonych ziem ianek  u rzą 
dza w p ierw szych dniach  k w ie tn ia  b. r w y atau ?  
k a r t  pocztowych. O bejm ować ona będzie jedyn i8 
w ytw órczość k ra jow ą ta k  co do nak ładu , ja k  i wy
konania, K a rły  nakładców  m iejscow ych, reprodako-

, n ' Tl utrzymują na składzie i polecają 
.111(1 fi il, jako najlepszą pastę da obuwia f,ICarsa“ n a z w a

naukowa

chemiczną pastę  wyrobu Ju
liana Zacharskiego mag. fa r ra* 
I właściciela dreguery. w Kra- 

knwif> u D ie tla  I. 4 8 .
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Wane w państwie niemieckiem nie będą dopuszczo
no. —  Jednocześnie z wystawą W arszawskie Koło 
ziemianek ogłasza konkurs na wzory kart kw iato
wych i o motywach swojskich.

B liższe szczegóły konkursu zostaną wkrótce o 
głoszone. Dekiaracye pp. wystawców i prace kon
kursowe przyjmowane będą do dnia 22 marca b. r. 
W świetlicy, W arszawa, Foksal, 18.

Z Łodzi. (Cztery wyroki śmierci. O należenie do 
organitacyi bojowej S. B.)

I>o Łodzi zjechał onegdaj warszaw ski sąd wo 
jeany i odbył kilka rozpraw w koszarach pnłkn k0' 
lywańokiego, -do którego z więzienia sprowadzono 
kilknnastu oskarżonych. Pierwsze sprawy były po
litycznej natury : Józef Jahn  ze Zduńskiej Woli za 
nabicie strażnika ziemskiego — „ostał skazany na 
śmierć. Następnie rozpatrywano sprawę Konrada 
łliillera , Józefa Smieha, E liasza Fnchsa, W alentego 
Ciesielskiego, Andrzeja Ibrama, Feidynanda Selbo 
go, F ranciszka 8ocny ł Ja n a  Tymla, oskarżonych 
o należenie do organizacył bojowej party i ooeyalno- 
demokratycznej. Sąd skazał Andrzeja Ibram a, F .an  
szka Socnę i E liasza Fuchsa, na cztery la ta  robót 
ciężkich, a następnie na osiedlenie na Syberyi. Po 
zostałych oskarżonych sąd skazał na osiedlenie. — 
W  końcn rozpatryw ał ąd Bprawę K rystyana Ku
czyńskiego, Adama Dekei ta i Ja n a  Woźniezka, o- 
skaiżonych o napad bandycki a a  sklep spożywczy 
Chaima Moszkowe/a w Iłowych Chojnach pod Ło
dzią W szystkich skazane n_ karę śmierci przez 
powieszenie.

Tytus W lipa W i d ,  mimo wszelkich środków za
pobiegawczych, rozszerza się groźnie. Przedwczoraj 
zanotowano B -  nowych wypadków, z pm rzedniem i 
60. Jak  sie zdaje, zarazki ty fusu  pochodzą z wody 
rzeki Opy, Której liczne rodziny uzyskają ao potrzeb 
domowvch.

Tyfus W Budapeszcie. W koszarach jednego 
z ptuków, stojących w Budapeszcie zachorowało 
4 żołnierzy na tyfus plamisty; również w mieście 
wydarzył się w ciągu dnia wczorajszego świeży 
Wypadek zasłabnięcia. W ładze miejskie wzywają 
plakatami ludność, aby otrzymywała czystość w po- 
mibszkaniach i stosowała się do przepisów o dezin- 
fekcyi.

Bomba W Barcelonie. Pobyt króla hiszpańskie
go, Alfonsa w Earcelonie, pomimo ogromnej czuj
ności policyi nie obszedł się bez wybuchu bomby 
Mianowicie na bulwarze portowym Marazanas w że 
laznej m rze kanałowej wybuchła maszyna piekielna 
pod pawilonem, w którym odbyć się miało przyję
cie króla. Maszyna, która wyrwała, a raczej wysa
dziła w powietrze podłogę pawilonu, wybuchła wi- 
doeznie za wcześnie skutkiem tego, że przyrząd ze
garowy, umieszczony w mej, został nastawiony przez 
pomyłkę na 17 godzin przed chwilą, gdy król w 
otoczeniu miał Się znajdować w pawilonie. Policya 
za tarła  wszelkie ślady wybuchu, który utrzymała 
w tajemnicy, przynajm niej do czasn.

S tan  zd ro w ia  E d isona . Korespondent paryskiego 
dziennika „Matin* donosi z Nowego Jorku, że s.an 
zdrowia Edisona znacznie się poprawił. Prace i do
świadczenia, przedsiębrane w pracowni wywołały 
w organizmie groźne zaburzenia i zadany, aż wre
szcie powaliły go na łoże boleści. Twarz, oczy i 
gardło wielkiego wynalazcy były szczególnie silnie 
dotanięte. Skutkiem zapowiadającego się porażenia 
groziła mn utrata mowy. Edison, pomimo że liczy 
już 61 rok życia , dzięki swym siłom niemal nie- 
zmożonym , odzyskał zdrowie o tyle, że opuścił już 
sanatoryum i powrócił do siebie. Korespondent za
stał go w fotela i już na pierwszy rzn t oka spo
strzegł znaczne polepszenie „Śmierć —  rzekł Edi
son —  nie je s t wcale tak  silną, jak  sądzimy. Po
mimo, że jestem starcem, okazałem się silniejszym 
od niej. W ystarczy chcieć, wystarczy walczyć, aże
by zwyciężyć11. Po dłuższej rozmowie oświadczył 
Edison, że obecnie zajmuje się sprawą ulepszenia 
automoDilow, a zwłaszcza użycia elektryczności, 
jako siły popędowej

kolonizacyjnej (sala kasynowa, godzicie Komisyi 
na 6). a

R z e s z ó w .  Radca szkolny dr Czesław P ien ią
żek Dante i jego Komedya Boska (sala „Sokoła* 
godzina 4).

' T a r n ó w  Protesor Tomasz Dyduch: O zwierzę
tach przedpotopowych (sala kasynowa, godzina 5)

W a d o w i c e .  Profesor Stanisław  Matuszewski: 
Świat szlachecki w no wieściach Orzeszkowej w związ 
ku z kwestyą wj chowania (sala „Sokoła*, godzi
na 5).

W i e l i c z k a .  D r Ludwik Kolankowski: Z za 
ran ia dziejów Polski (sala tea tra lna  godzina 4).

Od adntinistracyi Przypominamy, że numer 
poranny „Nowej Reformy* odbierać można j u ż  
o d  g o d z i n y  6 r a n o .  Mianowicie od godziny 
do 8 rano wydaje się numer porańmy w ekspedy- 
cyi, umieszczonej w oficynie kamienicy 1. 3 przy 
ulicy św. Anny, zaś od godz. 8 rano przez cały 
dzieli w adm inistracji przy ul. Jagiellońskiej 1. 10. 
Numer popołudniowy wydsje się w adm inistracyi 
od godz. pół do 6 począwszy d o  p o ł  d o  10 w ie 
c z ó r .

A g e n c y e  „Nowej Reformy* przyjm ują przed
płatę p o  t e j  s a m e j  c e n i e ,  co biura adm iuistra- 
cyi, mianowicie po 2 kor. miesięcznie (dwurazowe 
wydanie) bez odnoszenia do domn.

Ze s t o w a r iy s i e a .
Sekcya w yrieczek młodzieży szkolnej. Dnia 

14 b. m. odbędzie Bię w sali posiedzeń krajowego 
Związku turystycznego posiedzenie sekcyi wycieczek 
młodzieży szkolnej o godzinie 4- po południa. Ze 
względu ua zgłoszone wyc!eezki uczniów szkół śre
dnich z prow incyi, jakoteż ze względu na krót
kość czasu , spodziewany je st udział w posiedzenia 
Wsąystkich interesowanych czynników.

W „Z w iązku n au k o w o -to w arzy sk im " (niica św 
Gertrudy, L. 11 I  p.) odbyło się w bieżącym ty 
godnia walne zgromadzenie. Po odczytania proto
kółu , referacie o zadaniach młodzieży i dyskusyi, 
przystąpiono do wybora za rząd u , w skład którego 
Weszli: I  K orngnt prezes, Z. G iucksm an, zastępca 
prezesa, J . Geldwertb skarbnik1, J  F ris t sekretarz, 
nadto pp S. Uargnlie? R. Rubinsteinówna, S. Hoff
m an , P  Hnppet i J .  Cenzer. —  W pisy członków 
przyjm uje zarząd codziennie w godzinach ud 7 — 9 
wieczorem. W kładka 1 korona miesięcznie.

Posiedzenie komitetu rautowego w niedzielę dnia 
16 marca punktualnie o godzinie 3 po południu. 
W ydział up.asza członków i zaproszonych komite
towych o liczne przybycie. —  W e czwartek dnia 
19 b. m. o godzinie 7 wieczorem wygłosi p. A 
Edelman odczyt na tem at: „Państw o komórek a 
społeczeństwo*. W stęp wolny.

W s to w a rzyszeniu „Ethoa" (Collegium novum) 
W niedzielę dnia 16 b. m. o godzinie 3 po połu
dniu odbędzie się odczyt p. L. Robnsz-Siestrzeriee- 
wiczówny p. t . :  „E tyka szczęśliwości*. —  WBtęp 
wolny.

Ze „Związku akademickiego". Na zakończenie 
karnawału odbędzie się ostatnia, ósma z rzędu, 
z a b a w a  t a n e c z n a  w dniu św. Józefa we czwar
tek 19 m arca w lokalu Towarzystwa przy ul. Sław
kowskiej 1. 11, o godzinie 6 wieczór. W stęp po 
1 koronie, Stroje wieczorowe. B ufet na miejscu.

Nadzwyczajne w a l n e  z e b r a n i e  członków 
„Związku akademiraiego* celem dokonania uzupeł
niających wyborów, odbędzie Bię w sobotę 14 b. m. 
o godz. 6 wieczór.

P rzen iesien i noteryusza. Ż W iednia dono
szą: Minister sprawiedliwości przeniósł notaryu 
sza Jana Postępskiego z Borszczowa do Rawy 
Ruskiej.

Uniwersytet ludowy im. fóicKiew.cza.
W  sobotę wykład p H. Radlińskiej: „Polska średnio

wieczna na tle dziejów powszechnych* (historya średnio
wieczna Polski — ludność wieśniacza).

W niedzielę wykład dra S. Krzemieniewskiego 1 „Dro
bnoustroje jano sprzymierzeńcy człowieka*.

Repeitoar teatru miejskiego.
W  piątek „eihmury*.
W sobotę: „Meleager*, tragedya w 3 odsłonach Sta

nisława Wyspiańskiego i „Zgon Barbary Radziwiłówny*, 
obraz aromatyczny St. Wyspiańskiego.

W niedzielę po południa: , Żona papy*; wieczór. „Me 
leager* i „Zgon Barbary Radziwiłłówny*. 

vV poniedziałek: „Mąż idealny*.
We wtorek: „Zgon Barbary Radziwiłłówny* i „Melea

ger*.
śroaę- „Ojciec*. —

W e czwartek: „Zgon Ba.oary Radziwiłłówny* ł  „Me- 
ieager*.

W piątek: -Jtfaż męczennik*.
W sobosę: „Saiaman^ra* 8tanisŁw a Graybnera.
V  niedzielę po połuania: „Moralność pani D u.okirj*; 

wieczór: „Salamandra*. *
Z kalendarza. W sobotę 14 marca: Leona b. m. i Ma- 

tyluy k .; w niedzielę 15 marca: Klemensa w. i  Longina 
żołn.; w poniedziałek 16 marca: H ilarego b. m. i T a
cy ana m. "

Wschód słońca 14 marca o godzinie 5 min 56, z a 
chód o 5 m 41; długość dnia 11 godzin min. 45.

Z ki-akuwskieqo obserwatorium. Dnia 12 marca ter- 
momeir deszedł od 2'9 do ą- 8-0 C.; — barometr 
podnosił się.

Dnia 13 marca o godz. 7 ram  stan barometru 737-4 
om., termometru +  0-6C.; wiati zacbodnio-pćłnrcno za- 

choani.

1 3 .  K r z y s  z t o f  ory ,
K r a k ó w .  W y n a jm u je  i s p rz e d a je  p ie rw  
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę Inb na spłaty nawet 
dwudziestomiesiętzne. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych.

Stefan Żeromski,’ .Zmierzch* f „Cokolwiek oię 
zdarzy*. Kazimierz Tetm ajer: „Ksiądz P io tr* . Kle
mens JnnOoża Szaniawski: „W ilki* (Z notatek ko
mornika sądowego) i „W esołego* (obrazek). Adolf 
Dygasiński: „W ilk, psy i Indzie*. Adolf D ygasiń
ski: „W  puszczy". (Pół tan tazy l na tle  wspomnień). 
Jn lian  Łętowski: „W awrzyńcowie". W incenty Ku 
siakiewicz: „Sarna* , „L ite ra tu ra  mojej żony" i „Ma
jowe nabożeństwa". Aagusi, W ilkoński: „W spomnie
nia szKoine", „Pomyłki", „Ułamek ze starej gawę 
dy", „Gorzkie wspomnienie słodkiej nadziei", oraz 
„Moja mówka pogrzebowa" 1 „Przypadek, który na 
własne oczy widziałem". Fryderyk hrabia Skarbek: 
„Dwie siostry", „Przewoźnik", „Mnndnr", „Jasz- 
cznłt" i „Łukasz Stempel". W iktor Gomolicki: 
„Chałat".

Ceny tych książeczek w ahają aię pomiędzy 6 a 
15 kopiejkam5.

Newe książki:
Leopold C a r o :  „Nowe drogi* z przedmową ks 

arcybiskupa Teodorowicza. Poznań, 1908.
Dr Stefan R u d z k i :  „ W  sprawie pomijania

niemieckiego przemysłu lekarskiego.* Kraków, 1908. 
(Odbitka z „Przegląda Lekarskiego*).

Dział ekonemfezny.
x  Towarzystwo chowu drobiu, gołębi i kró
lów. Dnia 10 b. m. odbyło się zwyczajne posie

dzenie wydziału kraKOwskiego Towarzystwa chowu 
drobiu, gołębi i królików w iosaiu p ^ y  ulicy św. 
Jan a  1. 2 na II  piętrze Na posiedzeniu tem przy 
jęto 3 nowo zgłaszających się członków. Członko
wie wydziału podpisali regulamin wydziałn jako 
obowiązujący. W ybrano gospodarzem wydziału p. 
St. Ruska, delegatem na posiedzenia Towarzystwa 
rolniczego okręgowego krasowsKiego p. F. Kułakow
skiego, zastępeą p. Stanisław a Bandrowskiego, za 
stępeą sekretarza p. Felikba Sierchiejewicza. Dalej 
uchwalono wnieść podanie ao komitetn Towarzystwa 
rolniczego z prośbą o pozwolenie odbywania dyźu 
row w przeznaczonym lokalu we wtorki, p iątki i 
soboty od godz. 4  do 7 po południu celem udzie
lania wyjaśnień członkom i załatw iania spraw  bie
żących a pilnych, dalej, pod jakiem i warunkam i 
mogliby członkowie otrzymt wać „Tygodnik Rolni
czy". Uchwalono wnieść przez c k komitet Towa
rzystw a rolniczego petycyę do W ydziałn krajowego 

num sterstwa rolnictwa o subw encję; Cblem wyko
nania tej uchwały wybrano komisyę z 3 członków. 
W  końca uchwalono sporzą lżoną przez p. Bandrow- 
skiego karmę dla łtnr w miejsce mączki mięsnej i 
kościanej, tańszą a lepszą, jago próbę powierzyć do 
kurników p. Emilewicza, Sehenkera i Ruska z po
leceniem śc,-słego obserwowania zachowania się knr, 
zdawania Bprawy na każdem posiedzenia wydziałn, 
po 21 dniach złożenia pisemnego sprawozdania.

Budapeszt, 13 marca Pszenica na kwiecień i2 ’01 do 
12 92, pszenica na maj 11-7./ do 11’78, pszenica na pa
ździernik 086  do 9 87; żyto na kwiecień 10-71 do 
Li-72; ży t. na pazazie-nik 8 ;72 do 8 73: owies na kwie
cień <-87 do 788, owies na październik —•— do —•—; 
kuknrvdza aa  maj ó’7o do 6 74, rzepak na sierpień 
16 36 do 16-35.

Oferty na pszenicę mierne, chęć k’T na słaha. usposo
bienie słabe; chioano.

S ta /c ew ic za  w ca le  nie uznaje. Mimo to, al»y 
OKazac szacunek  d la  króła, reskryptn tego w y
słuchano spokojnie. Przedtem atoli już posie
dzenie przybrało charakter bardzo burzliwy 
z tego powodu, że reprezentant rządu, starszy  
żupan W u c e t  i c z ,  na rozkaz o an a  tylko te 
osoby pozwolił wpuścić na galerye, które po
siadały bilety rządowe. Prezydent Sejmu ze 
starszeństwa B a  r c i c z ,  natychmiast leż po z_ 
jęciu krzesła prezydialnego, rozkazał opróżnić 
galeryę z tej dopuszczonej przez władze publi
czności.

i i i  mm
(Telegramy „Nowej Retormy" z 13 marca.) 

b s b e r B s t o r  r e  w o l ą c y  c n l s t ą .
Petersburg. Jak douosi „N. Wremia* w E k a -  

t e r y n o d a r z e  odkryto zebranie r e w o l u c y o -  
n i s t ó w, w klórem brał także udział i przewo
dniczył były gu b e i  n a t o r  K u  t a i  s u  S t a -  
r o s i e l s k i .  —  A r e s z t o w a n o  siedunaście  
osób.

B o n d  S t o I y p L z a  r e w o l u c y o n l s t k ą
Paryż. Z Petersburga donoszą Zajętą od sie

dmiu lat w domu S t o y p i n a  b o n ę  d o  d z i e 
c i  a r e s z t o w a n o  zs udział w odkrytym nie
dawne s p i s k u  n a  w ks .  M . k o ł a j a  Mi -  
k o ł a j e w i c z a. Znaleziono listy, wskazujące, 
że pozostawała on» w poiozumieniu z rewolu- 
cyomstami.

S t a n  e r z m c c s i o s i e )  o c h r o n y .
Petersburg Stan wzmocnionej ochrony prze- 

ułuzono w miastach Ekaterynosław i Nizny- 
meprowok do 30 października 1908, w guber- 
nii witebskiej ao 29 marca 1909 r.

P r z e c m  w y d a n i a  U u s y L
Berno (Szwajcarya). Do prezydenta rządu 

związkowego nadesłało w iele organizacyj so
cjalistycznych memcryały z przedstawieniem, 
że rosyjski rewolucjonista W a s i l  j e  w, który 
zanił szefa policji w Penzie, me powinien być 
wydany Rcsyi.

E p i d e m i c z n e  c h o r o b y
Wiedeń. W  jednym z tutejszych szpitali za

szedł wypadek c z a r n e j  o s p y .  Lekarze twier
dzą. źe zawlókł go jakiś muzyk z Warszawy, 
który leży chory w tym szpitalu.

Berlin- „Vjss. Zeitnng* donosi z R z y m u ,  
ze zaszły tam wprawdzie w y p a d k i  o s p y ,  
choroba jednak n i e  p r z y b r a ł a  c h a r a k t e 
r u  e p i d e m i c z n e g o  i niema powoda do 
obar.

F a t a l n y  b a r & M b o I .
Turyn. Przy zderzeniu się a u t o m o b i l *  z 

t r a m w a j e m  p a r o w y m  7 osób zgnięio, kil
kanaście oaniojło rany.

P r z e d  w y b e r e m  p r e z y d e n t a .
Omaha tAmeryka północna). Komitet republi

kański oświadczył się za kandydaturą T a f t a  
na prezydenta Stanów.

Rzym. Komendant żandarmeryi macedońskiej 
generał Greorgi umarł tu dziś nagle.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M ich a ł K o n o p iń sk i.

NADESŁANE.
(Artykuły w  tym  d zia le  n ie  pochodzą od 

redał eyi).

uń 76 et. do tir . 8*7u ta  
metr, na ólntki 1 suknie. 
Prtesyłka do domu opła
cona . j u i  o e l c a i t .— 
Obfity *ybói , i -fw-k tt»- 
tychmiaai. 321 2 6

F&bryicant jeaw&Diu Kanneberg, Zurych.

u li B D h f f i  a i iy s t p ie  i D t t i t
Arcnit&ktnra pluen Jo
na początku XIX wie-

Do

I. Dowszechne wykłady uniwercyteckie w  Kra 
kowie (w auli I  szkoły realnej o godzinie 6 wie
czór). W poniedniałek dnia 16, we wtorek dnia 17, 
we środę dnia 18 i w piątek dnia 20  marca: Prof. 
di Józef Flach- O ramantyzm ie i neoromantyzmie. 
W e czw artek dnia 19 marca: Stefan Natanson: O 
Bismarku (wykład I)-

II. N a  p r o w i n c y i ,  d 15 marca:
B o c h n i a .  D r S tanisław  Rzepiński K onstanty

nopol, wspomnienia z podróży, z obrazami św ietl
nymi (sala kasynowa, g. 5).

C h r z a n ó w .  Di Zdzisław Jachim eeki: O F ry 
deryku Chopinie (sala „Sokoła* g. 6).

J a s ł o .  Prof. Jan  W alczak: O najnowszych z ja
wiskach elektrochemicznych (sala „Sokoła*, godzi
na 5).

N o w y  S ą c z .  Stefan Natanson: Dwudziestoie-

— Dr i. S. Zubrzycki:
minikańskiegn w Krakowie
ku. Kraków 1908.

W  pracy tej, ozdobionej wizornukiem placn 
minikańskiego w Krakowie, jak  wyglądał na po 
czątku X IX  wieku, omawia autor ze stanowiska 
artystycznego i technicznego konfigurację placu, 
t.łomacząc, źe nieregnlam ość osiowa jego linij była 
rezultatem ustępstw dla celów liturgicznych, które 
wymagały skierowania nawy kościoła kn wschodo
wi. T a n ieiognhrność sprawia, że plac celuje wdzię
kiem i urokiem, jak i mu zapewnia wsnuięcie ko
ścioła w głąb placu i otoczenie go ulicami.

Interesująca ze stanow;ska archeologii naszego 
miasta i techniki budowlanej, praca p. Zubrzyckie
go jest interesującym  przyczynkiem do literatury  
dziejów starego Krakowa.

—  Ateneuin polskie. Drugi zeszył miesięcznika 
wszechpolskiego, wychodzącego pod redakcją prof. 
St. ZaKrzewskiego we Lwowie przynosi treść na- 
stępującą: „Z obecnej chwili* przez S. T. B. „O 
młynie stań* przez Maryę W olską (wiersz). „Kizy- 
że* nowela W. Ambroziewicza. „k n ltn ra  pierwo
tna —  drogi je j badań* przez Aleks Brucknera. 
„L itera t w życiu* przez T. R itnera. „K artka z 
dziejów polskiego tułaciwa* (1 8 3 5 — 6) przez Ada
ma Kicchowieckiego. „W yspiański na tle swego 
pokolenia przez A. Siedleckiego. „ UgoJa austryacko- 
węgierska* przez Ign, W eiufeUa. „Lord Kelwin* 
przez M. Smulncbowskiego. Przeglądy i sprawozda
nia literackie. Mieczników i jego teoiye p. E . B ier
nackiego. „Cassagric* sztuka dla sztuki przez E. 
Porebowicza. ign. Grabowskiego „Król Stanisław 
August* przez A. Nowaczyńskiego. Daniłowskiego 
„Jaskółki* prze.z H. W irstleina. P rzegląd prasy. 
F ak ty  i dokumenty. Zapiski bibliograficzne.

—  Biblioteka młodzieży szkolnej. Nakładem 
Gobethnera i Wolffa. W arszawa-Krakuw. 1908 r.

W pożytecznem tum wydawnictwie, wzorowanem 
na umiejętnie i celowo prowadzonej „Biblioteczce 
Uniwersytetów ludowych* —  wyszedł obecnie z dru
ku cały nowy szereg tomików od nr. 19 do 45.

Znajdujemy tam w yjątki z powieści Kraszewskie
go „Królewicz Bolko*, Sienkiewicza „Pod Zbara
żem ", Cecylii Niewiadomskiej „W nuczka Kazimie
rza*, Teresy Jadw igi „Rycerz B łękitny*, „Bole
sław Chrobry*, „Słowianie*, „Uroczystości i ohrzę- 
dy“, opowieści z życia współczesnego: Zofii Buko
wieckiej „Zalew kopalni*, „Legendy górnicze*, M. 
W ory bo oarrzki „Sierota*, „Nad W isłą*, „Siko- 
reczk t , C. Niewiadomskiej „Przyjaciółki*, nW a
luś*, „Bez Przew odnika*, opisy pouczające, j.ik 
Jadw igi 'iS inków nej „W ędrówka kwiatów*, „Na 
łące*. Wr dziedzinie poezyl wybór w iciszy Jan a  
Chęcińskiego, St. Jachowicza „Bajki i w iersze*, 
Lenartowicza „Zachwycenie*, wybór poezyj M Ko
nopnickiej, Lenartowicza, Syrokumii

Z literatury  zagranicznej reprezentow any jbst 
A. Daudet powiastkami „K^za ojca Bartłom ieja*, 
„Ze wspomnień Kuroiiatwy*, w przekładzie J. 
Chrząszczewskiej. Z francuskiego piśm iennictwa o- 
pracowano zajmujące obrazki i opowiadania, pr*e- 
robione przez Z. Szymanowską.

Z' wszech m iar pożyteczna i odpowiadające celo
wi wydawnictwo zaleca się eeną nader przystępną 
16 halerzy za tomik.

W  „Bibliotece uniwersytetów indowych*, wyda
wanej przez tężsamą firmę, opuściły w dalszym cią
gu następujące książeczki:

Kroniki; lw ow ska.
L w ó w ,  13 marca. 

Galerya m. Lwowa w  św ietle krytyki obcej.
Galery a miejska we Lwowie doczekała się oceny ze 
struny znawców oocych w ostatnim numerze cza
sopisma. wychodzącego w W iedniu p. t. „B la tter 
fur Gemaeldeknnde*. Autorem tej oceny jestd r Teo
dor Frimmel, redaktor tego czasopisma, dyrektor 
galeryi hr. Schonborna, antor dzieła o malarstwie 
p. t. „Gemaeldeknnde*, jeden z wybitnych znaw
ców w dziedzinie sztuki w Europie. W skutek kilku 
nieprzychylnych głosów o nabytej przez miasto ga
leryi, został p. Frimmel zaproszony przez prezy
d iom  miasta, celem obejrzenia tych zbiorów i wy. 
dania sądu. P . Frimmel bawił we Lwowie przed 
kilkoma tygodniami, a wynik oględzin umieścił w 
swojem czasopiśmie, poświęcając miejskiej galeryi 
cały prawie nnmer marcowy. Krytyka p. Frimmla 
pod tytułem  „Die werdende GaUerie*, obejmuje 28 
stronnic druku i zaopatrzona je st 22 reprodukcja
mi ważniejszych obrazów. Ocena jest zarówno dla 
zbiorów nabytych na Ukrainie, jak  niemniej dla 
nabytków późniejszych malarzy polskich, bardzo po
chlebna i zawiera wyjaśnienie wielu kwestyj w ąt
pliwych co do autorstwa niektórych obrazów, a kon- 
klozya ostateczna krytyki jest ta, że galerya miej
ska je st zbiorem, który m iastu i inicjatorom  gale
ryi przynosi prawdziwą chlubę.

Treść te j oceny pooana będzie do wiadomości 
Rady miejskiej na najbliższem posiedzeniu, celem 
ostatecznego rozprószenia wątpliwości co do w arto
ści nowej in sty tu c ji kulturalnej miasta. Ponadto 
wszyscy członkowie Rady otrzym ają egzemplarz 
czasopisma, zawierający ową krytykę. K rytyka p 
Frim m la będzie także przetłumaczona na język pol
ski i rozpowszechniona w mieście i krajn , celem 
zwrócenia uwagi powszechne^ na nową galeryę. — 
W Jzi3iejszem rannem wydaniu donieśliśmy już, że ku- 
misya budżetowa uchwaliła podnieść na ro t  1908 
dotacyę na powiększenie zbiorów galeryi do kwoty 
20.000 koron —  zam iast dotychczasowych 5000 
koron.

K an c e la ry a  konsulatu włoskiego we Lw ow ie 
znajdu je  się przy ulicy K ościuszki 1. 1 a, drugie 
p iętro. G odziny urzędow e od 6 — 7 w ieczór.

Repertoar teatru lwowskiego.
W tobotę po południu: „Sen nocy letniej*; wieczór: 

„1 „nnnaeuser* (występ Al Bm drawskiego).
W niedzielę po południu: -Świat bez mężczyzn*■ wie

czór: „Tosca*. ‘ . ’
W poniedziałek: „Rusmernhoim*.
We wrorek: „Cayaleria* i  „Pajace* (występ a L B-H- 

drowskiegu).
We urodę: „Mściciel*.

Ostatnie wiadomości.
Jak było do przewidzeń a —  już na pierw- 

szem posiedzeniu nowowybranego Sejmu chor
wackiego zerw ała się burza. Dwa główne stron
nictwa tego Sejmu, partya S t a r c e w i c z a  i 
k o a l i c j a  s e r b s k o - c h o r w a c k a ,  jakkol
wiek zwalczają się wzaiemnie, zgodne są co do 
stanowiska, zajmowanego wobec rządu, a zwła
szcza co do narzuconego Chorwacyi przez ga 
Dinet W ekerlego nowego bana, bar. R a  u c h  a, 
którego rządy u w aż a ją  .̂a nielegalne.

Powszechne rozdrażnienie powiększył jeszcze 
odczytany przez bana reskrypt królewski, w 
którym kilkakrotnie z naciskiem podkreślono 
n i e r o z e r w a l n o ś ć  o b e c n e g o  s t o s u n 
ku  C h o r w a e y i  do  W ę g i e r  i u g o d y  
z r o k u  1868 któiy, jak wiadomo, partya nem znów miejscu —  t r z e c i ą

l e i t f M  I t e l e p t o

GMmości J3ae] Eeloray"
z dnia 13 marca.

Z ł o ż e n i e  m a n d a t u .
Przemyśl. Ks. Jerzy C z a r t o r y s k i ,  poseł 

sejmowy z większej własności "kręgu pizemy 
skiego, złożył mandat poselski. Słychać, że man
dat l on otrzymać ma wiceprezydent Rady szkol
nej, Jr D  ę b o w s k i.

Z w o ł a n i e  S e |n i ó i f t  k r a j o w y  ck i,
Praga. „Narodni Listy* donoszą, że S e j m  

c z e s k i  zwołany będzie na 27 b m. T a k ż e  
i n n e  S e j m y  z b i o r ą  a i ę  n a  k r ó t k i e  se -  
s y e  i  k o ń c e m  b. m.

N a r a d y  p o s e l s k i e .
Wiedeń. Zastępcy posłów ruskich, choiwae* 

kich, słoweńsKich, włoskich i runuiistcich, od* 
byli dzisiaj n a r a d ę  w sprawie wspólnego po* 
stępowania przy uchwalaniu b u d ż e t ó w  mi* 
m s t e r s t w  s p r a w i e d l i w o ś c i  i o ś w i a t y -

R e S o / m a  m a t t a r y .
Wiedeń. Dziś pojawiło się rozporządzenie mi

nistra oświaty w S D r a w i e  m a t u r y .  Z prze
pisów szczegółowych, dotyczących e g z a m i n o 
u s t n e g o ,  podnieść należy, że mają być d o 
p u s z c z e n i  zastępcy władz — przyczyniający 
się do utrzymania zakładu, r o d z i c e  l u b  o- 
p i e k u n o w i e  a b i t u r y e n t ó w .  —  O ile mo
żności ma także całe ciało nauczycielskie być 
obecne przy egzaminie, a w dzień ten nanha 
w innych kiasach niema się odbywać. —  Cały 
egzamin ustny trwać ma g o d z i n ę .

W a l k *  o  p r o f e s o r a ,
Wiedeń. Między Niemcami wolnomyślnymi & 

partyą chrześcijańsko-socyalną p r z y s z ł o  do  
z a t a r g u  z powodu sprawy profesora uniwer
sytetu w Insbruku, dra W a r m u n . d a ,  który 
wygłosił niedawno wykład publiczny p. t. 
..Światopogląd katolicki a  wolna wiedza*. W y
kład ten ogłosił następnie prof. Warmnnd w 
osobnej broszurze, która została skonfiskowaną. 
Partya chrześcijańsko-socyalna zarzuca mu o- 
brazę religii. Wczoraj deputacya tej partyi 
była u prezydenta ministrów bar. B e c k a  i 
ministra oświaty ara M a r c h e t a ,  domagając 
się wdrożenia śledztwa dyscyplinarnego p rzec iw  
prof. Warmundowi i z a w i e s z e n i a  g o  w 
c z y n n o ś c i a c h  p r o f e s o r s k i c h -  Na nie
dzielę zwołano w tej sprawie wielki w iec ka- 
tolicki do Insbruka, na który nrzybędzie kib i  
tysięcy chłopów tyrolskich z najbardziej zapa
dłych okolic, aby ocenić należycie działa’ność  
nauki prof. Warmunda.

O d r o c z e n i e .
Praga, „Union* donosi, że rząd pos+anowił 

o d r o c z y ć  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y  za- 
miar uregulowania kwesty i językowej w Cze
chach w drodze ustawodawczej.

B o l e j  D n n a j - A d r y a .
Konstantynopol Poseł serbski złożył Porcie 

notę o budowę kolei D u n a  j— A d r y a t y k .

Z a m o r d o w a n i e  e m i r a .
Berlin. .Berliner Tageblatt* donosi z T e h e  

r a n  u,  że wczoraj zamordowana tam em ira 
Bahabura. jednego z najwybitniejszych przy
wódców partyi reakcyjnej.

2 3 t f 0  f o r t e p i a n ó w  s p a l c o f c h .
Paryż Niedaleko miasta .g r z a ła  fabryka 

forteDi mów G  a v a u d ■»: 2000 fortepianów spa
liło Się.

D o s i b y  u  B a i ^ e t e n i c .
Barcelona. W czciaj po południu znaleziono 

n:L temsaraem miejscu, na którem onegdaj po- 
w st a ekspiuzya, b o m b ę .  Podczas transportu 
w wozie opancerzonym b o m b a  t a  w y b u -  
c h ł a .  O godzinie 7 wieczór na jednym z naj
ruchliwszych placów w certrum miasta znale
ziono drugę b o m b ę ,  a jeszcze później w 10-

d)ie fen. te też nie należ? no 
tŷ ft głupieli,

co tc wierzą w każde zachwalanie, za to 
atoli jestem wdzięczny, ze mi polecono 
sodeńskie mineralne pastylki — rozumie 
się te prawdziwe P a y a .  To są istotne 
cudności —  Masz Pan chrypkę, kaszlesz 
Pan. masz Pan flegmę, tworzą się łanu 
kwasy w żołądku: kilka prawdziwych so 
deńskich pastylek Faya w pęuza wszelaie 
aolegiiwości do dyabła. Możesz mi Pan 
wierzyć, zażywam prawdziwe sodeńskie 
pasty1- '  Faya już dziesięć la t  Do?ł aries7  

_  loh =an w każdej aptecn, dropueryi i skła
dzie wód mineralnych za V25 K. p u d e łk o .--------

382 1 2

*

t o t e M ł e  tukiem  lim
bowe lirzeciw Kaszlowi I
ritrU nrP  są r rawdziwe tylko te  
i l l l y p t C  znakiem o c h r o n n y m
obok się znajdującym.

Dostać można w aptece: K. ^łiszniecrskiego)
w handlu: Reima i Sp.; w drogueryi: Zopotha
i Sp.

? C l S i5CilC J*05f
T y j o i i i i  poliiy&zny, elonoiDiczny i l i t e r t ó i ,

p o ś w i ą c a n y  c a ) o ! i s z t a h o v i  t y c i a  
p o l s k i e g o

Obfita mbryka ekonomiczna.

Wythodzk cc srote w tsiednlu.
Bedaktorzy:

A ^ a m  K u w i ^ k i  i  O i w a l t f  O l* o g L
Prenumerata- 10 koron rocznie, 5  koron pół- 

rocznit. 23 11 0
Reaakcya i Administracja.

W i e 4 e ń ,  V I L ,  14 .

l i d  t s n e p i i  i unne lim k .
w Krakowie, ul. św. Ja n a , 13, sprzedaje i wy
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje sm ycnia 

i repeiacye 512

Dr A ibert S S sser
otw orzy ł 1558  3 5

kancelaryę adwokacką w Kre kowie przy ulicy 
G,-odzk'ej, L. 11. Telefonu nr 193

E u rs?  leieyraE iczne.
Wiedeń, 13 marca. (Giełda rvołodnlow*.'i 
Marki 117 b5. Renta majowa 9Y-90 . Renta toro^owa 

we^iersaa 94'—. A«<-ve aastr. iakl. kred. 64.*5o A. rye 
w ^ .  iak l. kred. 771-00 . Akcve Anglotankn 306 «.Kcye 
Uninnoankn 557 OC. AŁcre Bankvureina 5S8’—. Ak ye ._n- 
de. Łania 422 &0 . A k c y e  kolei p a s tw o *  ycb 67 .  2a.
oardy 149 ■ AkoTe koiei Elbłthal — .  A»cye fabryki
„roni 652 50. A*Ae tytoniowe -  •—. Alpiny *>u 00. 
Run. ilnranyi 540 CO. Akcye praaiiegp Tow, teiatnegu
2^94' . Losy tm eckie lri8’2fj. Rub.e 251"50

UspCsObienie: spokojne.
Berlin. 12 m irca. (Giełda poranni.)
g * y e  kredytowe 202  00. Tow i ^ o n t o w .  1-5 74.
Uepoeebienie: 8pokoju'1 _____

Cennik izdv handlowej i przjm ysłrw ej 
w Krakowie,

i, ja  jnc™i igouz- l  w pomunia.)
I Waluty. piacą

i nble nap ier-w e......................................   . 251 —
MarM niemieckie .  .................. 117 30
rranni p a p ie ro w e .................................  tó »0
Dwudzieatuiiankówki w n o c ie ..................... 10 10

U. ktety
6f/, Listy LoStawii^ p—m. Btal:n hipok 1)0 — 
4‘,'j'id lis r . u tU t i t s  B a-iu  hipot, . . 09 **
* '/. „ „ . „ . . 94 10
4' , / / .  Listy *a* »w te Bankt krajowegt) '*1 ^
i*;ai"/. Listy iast. gal.
47* » * * . * Z  51-letn 94 —4 * / . » » » »  " "

UL Obtlgacye I pożyczki,
4•/. Galicyjskie obligac.Tf propiuacyjne .  97 76 
4*/, Poż^ctka kroiowa t  r. 1793 . . . .  96 25 
4*/, „  m.asta Lwowa .  , .  92 25
4V,4/, Obligacje ito auna ne Bacsu tra j 100 — 
4% ,  kolejowe............................ *4 75

żądają
252 — 
117 80 

96 — 
19 20

i Tow kred. deff- sw ok bu 
- 1 «1 'sin. 9’’ —

m  ■
100 UL- 
95 60

101 —  

95 50 
97 50 
P8 — 
91 —

»8 75 
97 25 
03 25 

i90 60 
95 75

d!a dzieci « największy wybór lalek — gier towarzyskich
P l a c  M a r y a c k i  2 .

O
O wózków dla Lilek koni na biegunach etc.



w Kralsowiei p r ry  ul. Grodzkie} 1. 3. ippt n I M | 0 8 8  poi \ t i m m  m i n l BIGI i  n z B 1 w ■ r a  i Met 355 76

C 7 i i ) r o m  2 pokoi z kuchnią, z me- 
0 £ U * \ c ł I I I  blami lub bez mebli. —  
Zgłoszenia1 Aleksandra Demoobz, Kra- 
B.ćw, Niecała 1, I piętro. 1603 l  3

R e a l n o ś ć
przy uncy Łobzowskiej 1. 2, siara, obok 
W . P. Englisza każdej chwili z wolnej 
ręki do sprzedania. —  'Wiadomość na 
miejscu. ■ 1597

P o t r ą e fe a
2 lub 3 pokoi umeblowanycn z kucnnią 
lab nie, od 1 kwietnia —  Wiadomość: 
Sławkowska 31, II. piętro. 1595 1 3

PoM ny mat
do nauki w cukierni W . F J O W A K A  

w  B o c i m i .  loos 1 10

Rower drogowy
używany łanio do sprzedania. —  Gro

ble 19, n  p. 1601 l  2

Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Pu
bliczności, żo

S K Ł A D  M Ą K I
prowadzony dotąd przy ul. Siennej I. 1, 
przez mego męża bł. p. Leona Rosen- 
zweirra, nadal tamże prowadzę i polecom 

♦ względom Szan. P. T. Publiczności.
1605 1 2 Leonara Rosenzweig.

Bo 7 iyn8 ]qcla
przy ul> 5tUu.*srckIei 1. Z (róg Podwala) na 
■U piętrze 3 lub 2 pokoje i  jeden ewen
tualnie z itieŁi m i i  W ik tem , od duia 15
kw ietnia b. r. Wiadomość Lamio codziennie 
między godz 3 —5 popoł. 1604 1 3

Kanceiarya adwokacka
na prowincji, świetnie idąca, d o  o d -  
S ią p iy ttia  wraz z lokalem. Zgłoszenia 
pod tSG S przyjmuje Administracya „N.

Reformy". 1606 i  a

JSajatki ziemskie
lasow e, kamienice kupuję, płacąc naj
w yższe ceny. Zgłoszenia z podaniem do
kładnych opisów i ceny ostatecznej pro
szę nadsyłać do A gencji Stelana Mikul
skiego, Kraków, ul. Floryańska 8, I p. 

Lokuje kapitały na pewne hiooteki. 
1GJ2 i  3

M a r m o l a d y ,

E o n l i t u r y , '

K o m p o t y ,

S o r b e t y ,

L u k r y  d o  t o r t ó w ,  

W ą t l e  i  a n d r u t y ,

poleca 841 4 o

C OKU ’RN CA LW O WSKA

JANA MICHALIKA
Floryańska 45 . Telefon 466 .

W dniu 23 marcu 1908 r.
o godzinie 9 rano w  lokalu  w łasnym  
przy ul. Szpitalnej 1. 3, odbędzie sięl

tz lortśw  t e ł  ctiorycli ,t j  7dw. 

lara. „ U f l i m r  w

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

l j  Zagajenie;
2) Odczytanie * pi utokołu z ostatniego 

W alnego Zebrania;
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu 

luuiuszów  za rok 1907; %
4) Wybór delegatów z ramienia praco

dawców;
ó) Wybór członków sądu polubownego;
6) Wybór komisyi rewizyjnej;
7) W nioski i inteipelacye. 15&0 1 a 

Kraków, dnia 11 marca 1908.

M r Antoni Śmieszek, prezes.
Mr W ładysław  Miętus, sekretarz.

Magazyn
B rakta j Grodzka 13. Telefon 43s

poleca

nallepsze irasismsMe i angielskie

s ilili

Tylko za 12 złr, nauczyć się można kroju su
kien damskich najłatwiejszym systemem (ran 
cuskim. Za konfekcyę i krój angielski osol na 
dopłata. — Wiadomość: ul. św. Tomasza 27, 
parier (dawniej Bługa 10). 1573 1 3

HieJstii bilChUlM, sekretarki Inb 
podobnego po

szukuje dyst. sierota Niemka (katol.) z bardzo 
dobrego domu, dobrze polecona, posiadająca 
pierwszorzędne świadectwa, rozległe wiaaomo- 
ści kupieckie i  ogólne wyksziaicenio. Płaca 
rzecz podrzędna, jednak o ile możności należenie 
do rodziny. Zgłoszenia pod 1610 przyjinujo 
A dm inistracja „N. Reformy". 1610 1 2

M m lii Króta&n
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  160230
* D S . m A  P I A S £ G ^ 1 £ Q 0

Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

;,Nowa M e c z a ra ia "
" K an o n icza  22.

Rozmowa w języku polskim, angielskim. fran- 
cnsKim, memiecicim, rosyjskim. I l8 4  7 10

Kio Cl?t2pif itóra i tPiiia 
■ — -  -----------  Kerliaię tsyionskg,
"  ten się nie zawiedzie, żądając her

baty Darling z Rączną po K 130 za 
'A funta, wyborną zaś jes t Gonar po 

  w J( i'70  913 6 O

Z MAGAZYNU JULIUSZA G R 03SEG 0
IV K R tliO W IE , RYSEK 34.

donnę leęons de franęais et conversation.

S a k m e l i c k a  3 7 , 1 er ć t a g e ,

de 2 ż  5 beures. 1509 2 10

tfszjfscy 

leKarzB przed ii uem po uzycm 
Feealiny Feeolioj

polecają mydło „Feeo!inę“ ponieważ zmar
szczki, fałdy twarzy, t  ódziki, pryszcze, 
czi rwoność osa itd po użyciu „Feeoliny1 
zniKają bez śladu ! ponieważ „Fe^olina11 jest 
zarazem najlepszcm mydłem toeletowem do 
codziennego użytku. Mydło „Lowakryna“ 
jes t najlepszym środkiem do czyszczenia, 
do pielęgnowania i dc upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i 
chorobom głowy, sprawia że włosy są bujne 
i miękkie Cena mydłn „Feeo!ina“ lub „1 0- 
wakryna“ za kawałek I k, 3 kawałki K z 50, 
6 kawałków ’( 4, 12 nav. alków K 7. Wysyła 
firma M. Feith Nacbf., Wiedeń, VI., Maria- 
diilierstrassc 45. Nadto dostać można w wie
lu  drogaeryach, składach perfum i aptekach 

w państwie. 1687 1 2

1 5 . D ć c c m h r e .
\  ju s  me tenez eucore tc ujours en suspens, 

»i yous „vez re^u ma grandt lettre polonaise’ 
Je  lo sa ii trop bien, que vous n’avez -jue trós 
rarem ent l ’oocasion a m ’ćcrire, w ais cette fois 
je ne demande q u u n  signal, pour savoir, que 
rouŁ a7ez i.u main la łettro! Pensez a m i !  
Ayez pitić de moi, parc°qu’il n ’y  a que notre 
amour j t  1’espórance, qui me fait supporter 
cette rie .niserable! M aił vous ne vons faites 
pas une idće de cela, comme ardem ment je 
tous aime! Mille baisers. 1509

A. ArDpnza
szwajcarskie brzytwy

z ostrzami do .rymiany, 
są ftynae w świście ze swej niezrównanej do
broci oatrości i pewności. Ponieważ są naj
lepsze, przeia i najtańsze. Zupełne poręczenie! 
łypiące świadectw! Uważać dobrze aa znak 
poręczenia „Arbenz". Do nabycia w .epszych 
handlach, a hurtow ni» n fabrykanta A. Ai ben-.a 
Lausanne (Szwajcaiya), 462 4 26

I * /
\ / ł  wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
« /  gato ilustrowany polski cennik z 

prz zło 3000 odbitek dobrych a 
jStfEL tanich instrumontów muzycznych 

wszelkiego rodzaju. O. i k. nadwor- 
t  i,., “ nydortawca H A N \S K O \ 'R A D ,

W  „.w.SP Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 
W cznych w Briix Nr 164.
Skrtj pce dla początkujących już za K. 4'80, o'50, 
61—, 6 80 i wrżej'. Smyczki po K —• SO, 1*—, 
1 40, 180  i wyżej. Cytrn, harmonio itd. rów
nież r a  układzie. Ryzyka niemo. Dowolna wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 5 60

Folw apk
17 morgów pola I ki., 13 morgów lasu 
do 30 lat mającego, wraz z budynkami 
i ogrodem, dwie mile od Krakowa, w śli 
eznej i zdrowej okolicy, jest z powoau 
wyjazdu właściciela tanio do nabycia.

Bliższych informaoyi udziela L. Ze- 
manek, maszynista kolejowy, Podgórze- 
Płaszów. 1476 6 6

poszukuje rutynowanego koQ«!„ p !.e a U  
od 1 maja 1908 ewentualnie i wcześniej.

Zgłoszenia: Dr 8. ł l a r o w s k i .  Rop 
ezjee. 1536 5 5

M ió d  p szez© Ifisy
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5 kg. 
biaszankach po t» K C ron  O płat) ie . Wyborne 
zaś m io d y  d o  p ic ia  z własnej miodosytni, (od
znaczone na wystawie przemysłowo-krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym me Jolem) v i.y ła  
w 5ag. szklanych gąsiorach 5 k o r .  6 5  h . 
również o p la tn ie .  a ia rz ą d  d ó b r ,  i  p a i i e k  
Z y g m o n tn  « J ty ń » k ie g c  w  S ie m ik o w c a c h , 
poczta Siemikowce. - 1j55 12 20

f t g a z p  A . i  0.
św. Ansy 5, Kraków.

Poleca. Automobil, Adamaszkowe niehlo. Apa
rat fotograficzny, Biżuterye, Broń myśliwską, 
Bluzki, Cukiernice, Drobiazgi, lukran, Fortepia
ny, F iranki, Garderobę, Jierkatnice, Jmbryki, 
Jelenia, Książki, Linoleum, Makaty, Pianino, 
Maszyny do szycia, Meble, Neccsary, Onrazy, 
Pianino, Papugę gadającą, Rema. Samu wary, 
Serwisy porcelanowe, Szale Torby, Ubrania, 
Wazony, Zegary. 1495 3 3

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Uiumentum Chultheri&e compositum 

z prawnie za rejestr, marką ochronna

a  *  u  f j ‘
chemika dra .TulinszaFranzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chomiki te ra  J u l iu s z a  F r a ^ r ę r a  
w f a r n o p o lu .  W r a k o  v ie  do nabycia 

aptece W is z n ie w sk ie g o . 41 11 0

M. Murawskiej,' Kraków, ul. Kopernika 8.
Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody parjskiej. Ceny

przystępne. lcoo i  8

„L IniemśdiHi k
OFłlce de Trnmnclions Minfte Hetcllurpiancs. Forestitres et industćelles

p o u r

1 ’ E m p i r e  O t t o m a n  o t  l a  * r i D c I p a a t e  u l e  B u ł g a r i e

C o n s ta n t in o p le \
„ l n t e r m < i i l i a ł r e “  jeiko biuro pośrednictwa dla transakuyj górniczych, 

metalnrgicznvch i leśnych, zajmuje się także reprezentacją wszystkich rodzajów 
fabryk i domów handlowych dla Turcyi i Bułgaryi; zarazem udziela dyskretne  
nie tylko informacyj osobistych, jurysdycznych i handlowych z największą su
miennością i szybkością, ale załatwia także każdego rodzaju zlecenia.

Założenie biura naszego nastąpiło wskutek powiększających się stosunków  
handlowych, którym zbywa racyonalnej podstawy z braku dokładnych znajo
mości stosunków tutejszych i sumiennej informacji.

Spodziewamy się, że pp. fabrykanci, kupcy i osoby mająco jakiegobadż 
rodzaju interesa w Turcyi i Bułgaryi, zechcą zaszczycić nas swem zaufaniem

D y re k to r

1 5 2 4 3 3  S .  S k r z y  s z o  w s k l ,  a d  w o k a l.

MOTOCYKLE
Laurin Kiement o sile 4  i a H P 2 cylin
drowe, z chłodnikiem i  dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym, z  bo
cznym wózkiem okazyjnie do sprzedania 

Oglądać można od godziny 3— 5

E L  R L I M W S & 3

Długa 34 , I. piętro, oficyny. 1459 6 10

S e m i n a r z y s t k a
IV kursu poszukuje lekcji. -  B. Z. 12 poste 

re .tau te  K ra k ó w . 1580 3 3

Handel kor7enny
od ia t  20 istniejący, połączony z \vę szynkie® 
i t. d. je s t z wolnej ręki do sprzedania. — 

Wiadomość na miejscu: Kraków, ulice Dłu
ga 1 33. - 1470 3 3

LeftcyMiiuiifflsKIsgo
udziela najnowszą metodą. W  pensjo

natach i klasztorach cena zniżona. 
Formy na żądanie. —  Podług miary 

wykonuje 1394 7 13

x w r / k “
Rynsif 33, I, piętro, obok pałacu Spiskiego.

Do większego przedsiębiorstwa budo
wlanego przj jmie się zaraz

t a ż y s s ś F i - ą ,

który był zatrudniony przy budowach 
kolejowych, tudzież d o z s i  c ę  obeznane
go z wierzchnią budową kolei, jakoteż 
zdolnego, energicznego d o z o r c y , obe
znanego z dowożeniem. Dokładno zgło
szenia przyjmuje I g n a c y  Gol d&erger ,  
przedsiębiorca budowlany, Zabiech pod 
M. Ostrawą. 1572 2 6

prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr.. damskie
para złr. 2 -1 0  —  poleca 521 10 O £ 3

_ f | K r a k ó w ,  F l i g a  4 ,  n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e j .

W łB B M lŁ łM U i. ■ a B M M I . l Ł .  f . - T T I L . T :

o  (£3- J Ł
zielona, gadająca, z powodu nagłego wyjazdu zaraz do sprzedania za p rzy sta n ą  
cenę. Wiadomość Ogrodowa 1. 3, I  piętro. 1602 1 3

Miliony M
icką samo podług słynnych pnopisów Dra A. u e - k o r a

'y_ i  lęfcldzie i w Wiedniu. 00 zapewt e jest dowi d-.m, 
że priepisy te są prost 1 aż.rtec-.ue.

N a  o d w p o l n e j  s t r o n i e
torebek

Dra O e tjt& e a p -a . proszkiem do pieczeiaa pc 12 h 
znajduje się świetny przepis do cisbta „Guglhupf*.

O dalszy przepis napisać kartę Loresp. dc Dra A. O e t k e r a ,  W i e d e ń  IV. 
Przesyłka nastąpi za danno, opłacona. 1526 1 26

ii
sW Wpiasiw. pianii! i t a i a

poleca 516 54 o

nsiiepsze instrumęsitn 
firm kr&joidycn.

W yłączne zastępstwa fabryk Bo- 
senaoriera. Ehi bara, Wirtha, Ro- 
tyklewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

jako towarzyszka do podróży. Adres: Ł. l i -  
poste restante feraKOW. 1591 2 8
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n . i r i -  T̂ . HAFl C!A  ̂ W S 3Y5TK3CH AZTEKACH.
W vK A 7f«tE. 5 *iP0MENTHCń IW ATI!-! i PRZYJMO

WAĆ H lA D  w  JRiGIN, ,i.NYM OPAKOWANIU FO CENIŁ K.1.4 0 . 
I 5 KHRLN ZA "SŁOIK! W YSYŁK I USKUTECZNIA* 

APTEKA i FABRYKA FRZfTWdRCW LECZN ICZYCH  
tUGENIUSZA MaTUL> . RADOMYŚL KOŁOTAKNOWA,

d Ł O lD ifc
Fe im  urnoiliwi&nia nawet nąjubo/.siemu nabycia ** 

SAP6MENTH0LU,zaprowadzono obetnie także opróa 
słoików t<'bki cynowe z  SAPOMENTHOl t / i  po cenie JChai. 
cBSituk^ -Nabyćje można w aptekficb.-Wysyła się najmniej2 .

1182 8 10

PRACOWMiA SUKlEHjAMSRICti
H  P A L U S I Z Ś I & K I E J

Kraków, Długa 34, I. 1512 3 3

Doszukuje się używanej

l o ^ w n i .
Bliższa wiadomość. Kurkiewicz, fa

bryka masarska, Kraków. 1659 3 4

uczeń
potrzebny do handlu A. Tumiuaj&kiegO 

w Jarosławiu. 1574 3 3

Nowy mctocyki cc2
Laarin Kiement. pięciokonny, dwucylindrowy, 
dwa przeniesienia, w entylator, szeroki pas, bo
czny wózek dwuosobowy, z powodu zakupna 
■ amocnodu okazyjnie do sprzedania, oraz mato 
używany motoi z wózkiem. — Wiadomość: 
T. Kober. Rzeszów. 1334 5 10

Slszc&acz p raw  III. r .
poszukuje guwernerk: na prowim-.yi lab 
innego zajęcia. —  Zgłoszenia pod S. S 
poste restante Poronin. 1501 4 4

Ekornom
z kilkuletn ią praktyką, iaw iiu f, poszukuje po
sady za skromuem wznayTodzeniem. — Zglosz. 
Kraków, Pawia 22, Jan  Kurek. 1561 3 3

teoretycznie i praktycznie wy- 
•*  kształcony, obznajomionj do

kładnie z wyiubem cegieł, dachówek i rur dre
nowych, poszukoje posady. J. J. 40 poste re
stante Podgórk.8 1514 2 2

D u r a  y t f t a Z t i i
na reuorach, na par^ i ne jednego koma, uraz 
kuc z uprzężą i wózkiem do sprzedania. W ia
domość: Półwsie Zwierzyniec, T. Nawro kł, 
Dom gminny, w podwórcu. 1562 3 3

M a i m M a & ę
ze świeżych i zdiowyeh owoców, wyrabianą na

sposób angielski 140 39 0
morelową 8 koron 1
malinową 8 „ I __ .  ,U , * „ " > ta  O 1<U.ja bitową 6 „
mieszany 5 „ )

w ozdobnem blaraanem wiadrze, urntto frauko
K.ażaej stacji pocztowej wysyła za zaliczką

Parowa Fabrvka cukrów  
B r a n d a t A d ł e r a  w e  L w o w i e .

W  Ameryce, A ngin i innych krajach ku ltural
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a  nrzytem nadzwyczaj zdrów i i pożywna, do 

Chleba i rożnych potraw  Dywa używaną.

bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać ne. moim dętym

„ A K K O R D E O M E "
pieśni, tańce , i 
marsze. Na we
sela, nc ,i j  jawy 
okolicznościowo, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny Instru 
m ent cen ma 10 
klawiszy, 20 gło
sów, 2 Kupy ba
sowi i m>S7.tujl

wraz ze samouczkiem kur. 2 50, 3 łrąbRl
k o r  7 ‘—. Trąbk- w najlepszym w y k jnauiu 
i o najlepszych tonach k o r .  3'60j, W ysyłka 
za zaimzką lub pc nadesł iniu nieiricd y przeż 
c. i k. n a d n . ćosi F A N jS A  KOWR/iDA. Dom 
easf ortowy instrum entów muzycznych v  B f i l t  
Kr 648 (Czechy). Bogato ilustr. polski kat* 
log główny za darmo, opłacony. 9 13 5 &

Z Drukarni Literackie! w  K rak ow ie ,, ni Jagiellońska JO. Elz |dci» drakam i U  K. Górski


